
2.000 statek 
w porcie 
szczecińskim 
w roku iPeż^cym

W dniu dzisiejszym wszedł 
do portu szczecińskiego 2.'Ó0 
statek w roku bieżącym, duń 
ski s/s „Sallinr*. który łado­
wać będzie zboże.

W najbliższym czasie spo­
dziewany jest w naszym 

porcie 10-tysięc^ny statek, li 
cząc od rozpoczęcia eksploa 
taoii portu przez władze p l 
skie.

K aby potoiyć kres kłamliwoi pmaganiteie:

Pod flagą ONZ—pod pretekstem „akcji policyjnej"

USA rozpętały napastniczą wojnę
przeciwko narodowi koreańskiemu i ludom Azji
l)rle.»af rnd^iecld domaga odrzucenia rezolucji amerykańskiej 
ptzer 'SKudę Bezpieczeństwa

Przewodniczący, przedstawiciel Wielkiej Brytanii, Jebb, 
otwierając posiedzenie, zwrócił uwagę członków Rady na 
4 dokumenty, otrzymane przez Radę Bezpieczeństwa.

Deiegacja 
palska 
na V s®s?e ONZ

WARSZAWA (PAP). Prezy­
dium Rządu R.P. zatwierdziło 
na posiedzeniu w dniu 6 bm. 
następujący skład polskiej de­
legacji na V sesję ONZ.

Przewodniczący delegacji — 
ambasador Stefan Wierbłow- 
ski Sekretarz Generalny MSZ,

Delegaci: ambasador Józef 
Winlewicz,

ambasador Jerzy Michałow­
ski,

minister pełnomocny Juliusz 
Suchy,

min. pełnomocny Jan Dro- 
hojowski i

zastępcy delegatów: min. peł 
nomocny Aleksander Krajew­
ski, prof. dr Manfeld Lachs, 
dyr. Henryk Altman. dyr. Sta 
nislaw Gajewski, dr. Irena 
Domańska — wiceprezes Pol­
skiego Czerwonego Krzyża.

Ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowel 
gen. Peng Minę-Chih 
u sekretarza gen. MSZ 
amb.Wierbłowskiego
Warszaw . (PAP). Dnia 6 bm 
ambasador Chińskiej Re. 
ppbliki Ludowej w Warszawie 
generał Peng Ming-Chih od­
był rozmowę z sekretarzem 
generalnym Ministerstwa
Spraw Zagranicznych — am­
basadorem Stefanem Wier- 
błowskim.

wych informacji w sprawie te­
go incydentu. Austin utrzymy­
wał jednak, że incydent ten 
świadczy o konieczności u- 
chwalenia projektu rezolucji, 
zgłoszonej przez Stany Zjed­
noczone 31 lipca (rezolucja ta
— jak wiadomo — wysuwała 
oskarżenia pod adresem pół­
nocnych Koreaczyków) w celu
— jak się wyraził Austin — 
„lokalizacji" konfliktu w Ko­
rei. Austin punkt po punkcie 
odczytał propozycję amery­
kańską, usiłując przy tym 
przypisać polityce Związku 
Radzieckiego dążenie do „wzmo 
żenią napięcia’* w stosunkach 
między Chińską Republiką Lu 
dową a krajami, popierający­
mi agresję amerykańską w 
Korei.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

MOSKWA. (PAP). W Mo­
skwie zakończyły się obrady 
IV Plenum Komitetu Central 
nego WLKZM. Na plenum 
omówiono zadania organizacji 
komsomolskich na odcinku 
pracy kulturalnej wśród mło­
dzieży. Referat w sprawie ża

dań Komsomołu na odcinku 
kulturalnym wygłosił sekre­
tarz KC WLKZM — Mlchaj- 
łow.

Plenum przyjęło uchwały w 
sprawie zadań w dziedzinie 
kulturalnej oraz w sprawie dal 
szego, masowego rozwoju kul­
tury fizycznej.

Plan Sześcioletni, obok budowy stu tysięcy Izb mieszkalnych, obok 
ogromnego polepszenia warunków bytu ludności Stolicy, przewiduje 
również daleko Idącą rozbudowę urządzeń socjalnych. W nowych 
dzielnicach mieszkalnych, przy nowych zakładach pracy powstaną 
kompletnie wyposażone żłóbki 1 p rzedszkola. Już w niedalekiej przy­
szłości wszystkie matki pracujące w fabrykach, biurach 1 sklepach 
pozbędą się troski o pozostawione w domu dzieci. Dzieci pracujących 
matek, otoczone staranną opieką wykwalifikowanych wychowawców, 
będą odpoczywać, bawić się i uczyć w nowoczesnych zakładach opie­
kuńczych 1 wychowawczych.

Nowa zbrodnia 
lotnictwa amerykańskiego 
Nota protestacyjna rządu radzieckiego do rządu USA

MOSKWA (PAP). Dnia 6 września Minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR A. Wyszyński przyjął ambasadora 
Stanów Zjednoczonych p. A. Kirka i wręczył mu następu 
jącą notę po uprzednim jej przeczytaniu:

Wyłko Czerwenkow 
odznaczony 
Orderem Dymitrowa

SOFIA. (PAP). Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej wydało dekret o odznaczę 
niu orderem Dymitrowa — 
przewodniczącego Rady Mini­
strów Bułgarii i sekretarza 
Komitetu Centralnego Bułgar 
skiej Partii Komunistycznej, 
Wyłko Czerwenkowa, w zwią 
zku z 50-leciem urodzin oraz 
za wyjątkowe zasługi wobec 
Bułgarskiej Partii Komuni 
stycznej i bułgarskiego naro­
du.

Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego wydało również 
dekret o nadaniu V dzielnicy 
miasta Sofii imienia Wyłko 
Czerwenkowa.

Międzynarodowe 
manifestacje 
b. w^źniów 
politycznych

WARSZAWA PAP. Związek Bo­
jowników Antyfaszystowskich 1 O- 
fiar faszyzmu (VVN) NIetn. Republl 
ce Demokratycznej organizuje pod 
egidą Międzynarodowej Federacji 
b. więźniów Politycznych (FJABB) 
w dn. 10 bm. Międzynarodowe Ma 
nlfęstacje b. Więźniów Politycz­
nych | Uczestników Ruchu Oporu 
na rzecz pokoju I przeciwko odra 
dzaniu się faszyzmu w Niemczech 
Zachodnich.

W manifestacjach tych weźmie 
udział szereg delegacji zagranicz­
nych, m. tn. delegacja Polskie­
go Związku Bojowników o Wolność 
I Demokrację

Dnia S bm. delegacja polska uda 
ta się do Niemiec.

•Związek Bojowników o Wolność 
I Demokrację v -pólnle z VVN zor 
ęanlzuje w dniu 10 września 
spotkanie b. więźniów politycznych 
niemieckich t polskich w Gubinie 
nad odrą. W manifestacji w Gubi­
nie wezmą udział przedstawiciele 
najszerszych mas społeczeństwa.

Jestem 
m stronie 
p’ąte’

AuAflf KfiUrKA

Pierwszy dokument — to 
oświadczenie Stanów Zjedno­
czonych, dotyczące incydentu, 
polegającego na tym. że w po 
bliżu wybrzeża koreańskiego 
strącono samolot w załodze 
którego znajdował się rzeko­
mo obywatel radziecki. Dru­
gim dokumentem jest oświad­
czenie Stanów Zjednoczonych 
z dnia 2 września, zawierające 
sprawozdanie gen. Mac Arthu­
ra, dotyczące ooer-cjl wojen 
nych Trzeci dokument — to 
projekt rezolucji radzieckiej w 
sprawie bombardowania tery, 
torium Chin. Czwartym doku­
mentem jest rezolucja radziec 
ka odnośnie skargi na zbrojne 
wtargnięcie na wyspę Taiwan |

Jebb zaproponował, żeby do 
kumenty te zostały rozpatrzo­
ne w chwili gdy Rada Bezpie 
czeństwa omawiać będzie zwią 
ranę z nimi zagadnienia, włą­
czone do projektu porządku 
dziennego, a także zapropono­
wał przyjęcie porządku dzien­
nego.

Przedstawicie! radziecki Ma­
lik, proponując przyjęcie po­
rządku dziennego wskazał, że 
do Rady Bezpieczeństwa na­
płynął potok depesz i pism z 
żądaniem zaprzestania agresji 
amerykańskiej w Korei. Ogó­
łem wpłynęło przeszło 20 tys. 
dppesz 1 listów z wielu kra­
jów.

Malik zacytował wyjątki z 
listów protestacyjnych otrzy­
manych od rządów oraz od or 
ganizacji związkowych Polski, 
Francli i innych.

Malik zacytował również 
treść lisio- ktńry nadszedł od 
grupy amerykańskich jeńców 
wojennych, znajdujących się 
w obozie północno - koreań­
skim. W liście tym amerykań 
scy jeńcy wojenni apelują o 
zaprzestanie przelewu krwi w 
Korei. , _ . _

Następnie Rada Bezpieczeń­
stwa przyjęła bez sprzeciwu 
tymczasowy porządek dzienny, 
na którym figuruia 3 sprawy:

1 Skarga na agresję nrzeciw 
ko Republice Koreańskiej.

2 Skarga na zbrojne wtar­
gnięcie na wyspę Taiwan 

(Formozę).

3 Skarga na bombardowa­
nie przez lotnictwo teryto­

rium Chin.
Z kolei przewodniczący Ra­

dy Bezpieczeństwa, Jebb, za­
prosił przedstawiciela kilki 11- 
synmanowsklej do wzięcia u- 
działu w posiedzeniu.

Przedstawiciel Stanów Zjed 
noczonych, Austin, odczytał o- 
świadczenie, przedstawione już 
Sekretarzowi Generalnemu 
ONZ Trygve Lle, dotyczące 
strąconego samolotu, na któ­
rym znajdował sie rzekomo o- 
bywatel radziecki. Austin 
oświadczył, że Stany Zjedno­
czone nie posiadają dodatko-

Wojska północno-koreańskie
7 km od Taegu

LONDYN (PAP). Jak donosi tokijski korespondent 
Agencji Reutera, środowy poranny komunikat sztabu 
Mac Arthura stwierdza, że na północnym odcinku woj­
ska północno.koreańskie kontynuują natarcie na połud­
nie. Komunikat nie wspomina jednak o rozmiarach tej 
ofensywy.
Tenże korespondent poda, 

je, że w środę wojska pół- 
nocno-koreańskie nacierały 
na Taegu z t-zech kierun­
ków.

Przedstawiciel sztabu ar­
mii amerykańskiej oświad­
czył, że pozycje wojsk pół-

nocno.koreańsklch w Czang 
jong na zachód od rzeki Nak 
tong wzmocniły się tak dale 
ce, że nie mogą być już na 
zywane tylko przyczółkiem 
mostowym. Armia amerykań 
ska staje wobec perspektywy 
dalszych walk obronnych 1 
skurczenia się rejonu obro­
ny.

Na Wschodnim Wybrzeżu 
wojska amerykańskie cofnę­
ły się pod silnym naciskiem 
armii północno-korcańskicj.
DYWIZJA LISYNMANOW- 

SKA CAŁKOWICIE ROZ.
GROMIONA

NOWY JORK (PAP). Ko­
respondent „International 
News Serlce" donosi, że pod­
stawowa dywizja lisynma. 
nowska, całkowicie sozgro- 
miona w Pohang, straciła ca 
łe prawie swoje dowództwo. 
Dywizją ta znajduje się obec 
nie w kompletnym rozprzę­
żeniu. Snośród 6 przydzielo­
nych tej dywizji dorad­
ców amerykańskich — 4 za­
ginęło.

Korespondent INS donosi 
również, że wojska półnosno 
koreańskie znajdują się w 
odległości 7 mil od Taegu.

„Rząd Związku Socjallstycz 
nych Republik Radzieckich 
na podstawie sprawdzonych 
danych uważa za konieczne 
oświadczyć rządowi Sranów 
Zjednoczonych co następuje: 

W dniu 4 września o godz. 
12 min. 44 czasu miejscowego 
dwusilnikowy samolot lotnic­
twa wojskowego ZSRR, nie 
mający na pokłądzle ani 
bomb ani torped 1 dokonują­
cy lotu ćwiczebnego z Port- 
Arthura w kierunku wyspy 
Halinan — Oao, leżącej w 
obrębie bazy m rsklej Port- 
Arthura i znajdującej się w 
odległości l<0 km od wybrze 
ży Korei, został bez żadnych 
podstaw lub j jwodów zaata­
kowany j ostrzelany przez 11 
samolotów pościgowych lot­
nictwa wojskowego Stanów 
Zjednoczonych. W wyniku a- 
taku samolot radziecki zo* 
stał zestrzelony i snadł nło- 
nac do morza' w odległości 
8 km. na południu od wyspy 
Halinan.Oao.

świadkami tego ataku po­
ścigowców amerykańskich na 
samolot radzieckiego lotnic­
twa wojskowego były dwa ln 
ne samoloty radzieckie, doko 
nujace lotu ćwiczebnego wraz 
ze strąconym samolotem, jak 
również radziecki posterupek 
służby ohserwącii j łączności 
na wyśnię Halinan—Oao.

W celu zamaskowania tego 
niczym nlonąfimdnlonepo a- 
taku na samolot radzicki, 
przedstawieni Stanów Zjed­
noczonych ONZ puścił w o- 
ble<? kłamliwa wersje. Jakoby 
samolot radziecki przeleciał 
nad okrętem osłony 1 w Jaw 
nie wrorlch zamiarach skie­
rował się wnrost w ośrodek 
'ormacji samolotów Narodów 
^f?dnoezonvch oraz lakoby 
♦amrzv| nel-ń na pośclgow- 

•- emervkańskle
W rzeczywistości Jednak 

samolot radziecki nie tylko

nie przelatywał nad okrętem 
amerykańskim, ale nawet do 
niego się nie zbliżał, znajdu. 
jąc się w odległości przeszło 
10 km i dokonywał — jak już 
stwierdzono wyżej — lotu 
ćwiczebnego nie strzela* do 
pościgowców amerykańskich 
i został strącony w wyniku 
niespowodowanego niczym a' 
taku 11 pościgowców amery­
kańskich.

Rząd radziecki odrzuca ka 
tegorycznie wersję amerykań 
ska i składa stanowczy pro­
test wobec rządu Stanów 
Zlednoczonych przeciwko 
zbrodni, dokonanej przez a- 
merykańskie lotnictwo woj­
skowe.
Rząd radziecki obciąża rząd 

Stanów Zjednoczonych całą 
odpowiedzialnością za zbrod­
nicze działania amerykań­
skich władz wojskowych, któ 
re splamiły się tym Ja­
skrawym pogwałceniem u- 
znanych powszechnie norm 
prawa miedzynarodowero i 
domaga sie przeprowadzenia 
surowego śledztwa oraz uka 
rania osób odpowiedz^lnych 

wspomniany atak, jak 
również wvr o Trudzenia szko 
dv. snowodowanej śmiercią 
załogi, złożonej z trzech lot­
ników i zniszczeniem samo­
lotu radzieckiego. Rząd ra. 
dziecki uważa także za ko­
nieczne zwrócić irwage rządu 
Stanów Zlednoczonych na 
poważne nestenstwa, takie 
mogą mleć podobne działa­
nia amerykańskich władz 
wojskowych".

• * *

Ambasador stanów Zledno 
c»onvch p. Kiru oświadczył, 
że amerykańskie siły zbrój- 
ne na obszarze Oceanu Sno- 
koneTo nodlormia ONZ. żo 
nonrrższa sprawa ”inna b”ó 
rzekomo rozpatrywana w 
Organizacji Narodów Zjed­

noczonych a nie przez rząd 
Stanów Zjednoczonych i pod 
tym pretekstem odmówił 
przyjęcia noty.

Minister Wyszyński zwró­
cił uwagę p. Kirka na całko 
witą bezpodstawność tego ro 
dzaju motywacji, ponieważ 
Incydent z 4 września nie po 
zoctaje w żadnym związku z 
działaniami wojennymi w 
Korei. Ponieważ samolot ra 
dziecki został zestrzelony 
przez pościgowce amerykań­
skie, odpowiedzialność za Ich 
działania spada wyłącznie 
na amerykańskie władze 
wojskowe, działające pod 
kontrolą rządu USA.

W tym samym dniu mini­
sterstwo spraw zagranicz­
nych ZSRR przesłało powyż 
szą notę do ambasady ame­
rykańskiej w Moskwie.

IV Plenum KC Komsomołu

1.300.000 zł. oszczędności
Pomysł rtir.ionolitatorskl portom óu> Siaecina

Grupa montażowa war­
sztatów portowych na Golno 
wie w składzie: Kwieciński, 
Bójko, Dąbkowski, Goerst i 
Wokołowczyk, pracująca przy 

uzbrojeniu W urządzenia 
techniczne nowowybuoowa- 
nei ławy poddźwigowej na

nabrzeżu Bytomskim zasto. 
sowała wspólnie opracowany 
pomysł racjonalizatorski. -_ 
Przez znaczne uproszczenie, 
dzięki pomysłowi budowy, 
Zarząd Portu Szczecin uzy­
skał 1.300.000 zł. oszcz Ino. 
ści na materiale.



Niemiecka Republika Demokratyczna
- potężnym bastionem pokoju i postępu
Wyaowledź przewodnlczęcoto CR! Z Wiktora Kłoslewicza

WAMBAWA (PAD. Przewodniczący GRZE Wiktor Klo- 
ęltwleę, który przewodniczył delegacji polskiej na III Kon­
tro* Niemieckich Wolnych Związków Zawodowych (FDGB), 
noila'*|U alę v przedztawielelem PAP swymi wrażeniami z 
obrad.

Wielkie dzieło
pokojowego budownictwa ZSRR

- Kongres PDGR wykazał 
e'wn4e«ył przewodniczący 
C",ZŻ — i« Niemiecka Repu­
bliko Demokratyczna itale tlę 
ha,tlenem pokoju i pottępu, 
FutUnirae hasła Kongresu, 
które wybijały się na caeło 
wszystkich wystąpień — to 
wzmożenie walki o pokój, o 
ę^dnpezenie Niemiec i wyko­
nane S ietniero planu gespo- 
ftąrcreyo. Tymi zagadnieniami 
żyłą nie tylko masy prawią­
ce Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. ale również o-

Nie chcemy umierać 
za obce interesy podżegaczy wojennych
Prze-nówłenle kr. Dąbrowskiego na Kongresie Pokoju

Małe nigdy hardaloj sprawa 
pokoju nie była tak harda* ak 
tualn* i tak na ozasle, jak 
właśnie w dobie dzisiejszej. 1>« 
*•'<. jak 11 lat temu były bom 
bardowane miasta i wsie pol- 
•Me, byl nis/czony cały doro­
bek Pol»k| pryea agre$ję chroń 
plorę band hitlerowskich, tak 
•W działaj dymię tęllszcza 
abemhrrowanych I bombardo­
wanych osiedli ludzkich na 
Xore|, łuna polarów szeroko 
zalewę swój widnokrąg, ginę 
ludzie bezbronni, starcy, ko­
biety. driccf, walę aie. jak 
domki * kart dzieła kultury, 
rmaehy uniwersyteckie, szko­
ły, I dlatego jakże potężny 
1’ot naść musi na Kongresach 
Pokoju, na każdym nawet naj 
mniejszym szczeblu, glos pro­
testu przeciwko wojnie, wiek 
ki głos domagający sic rozbrę 
jem a | ograniczenia zbroieA, 
glos mocny, stanowczy, aby 
U’»zell»it sprawy sporne załpt- 
wlać na drodze pokoju

Nie ebeęmy wojny, bo pa­
trzymy pa wzpąnlałę rozwlja-

Roipoezę) się Międzynarode 
wy Itaid teehniozpo - doświad 
czalny zamoehodów ciężaro­
wych. Etap Warszawa — Gdy 
nia -pir.es Biąłyatek, Olsztyn, 
Elbląg, Tczew — za względu 
na długość trasy — «50 km 
i jazdę nocną był jednym z 
najcięższych w nudzie. Wszy­
stkie — 18 samochodów i ich 
galowi zdały ten ciężki egza-
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promu* większość k'»*y robot- 
nleeej zsrhodnlch Niemiec.

Świadczy o tym fakt, że nie 
hyłp na Kongresie ani jedne­
go wystąpienia delegata zwiaz 
koweów niemieckich z zachód 
niej strefy okupacyjnej, który 
by nie podkreślił w przemó­
wieniu wielkiego znaczenia 
zjednoczenia Niemieę w walce 
o pokój | pełna demokrat^ze- 
clę całych Niemiec, H’si» wy­
suwane przez Niemiecką Repu 
Nike Demokratyczna M»1a się 
hasłami klasy robotniczej ca- 

łych Niemiec,

jęcę się ojczyzną ns»zą, Pol­
sko ukochaną Chcomy. żeby 
rozwijała się praca na roli, w| 
dzimy plony pracy, widzimy 
wysiłek twórczy, bM ■'♦’>’-ski, 
pracy robotników polrkleh we 
wspaniałym. ambjtnvm Pla­
nie 6-letnim.

Widzimy olbrzymia liczbą 
duchowieństwa katolickiego, 
które realizuje ewangeliczne 
hasło: kapłan z ludu i dla lu­
du postawiony lest.

Nie oheeme wojny, ho eh cc- 
my. ażeby dzieci na.-ze miały 
zawsze tak dobrze Jak małą 
dzisiaj, bo chcemy ażeby mło 
dziej nasza miała ku 'kształce­
niu się i zdobywaniu wiedzy 
takie wspaniale warunki Jakie 
ma dzisiaj.

Nie chcemy wojny, bo chce­
my żyć aby tworzyć, aby ot* 
cować, a nie chcemy umierać 
za obce interesy podżegaczy 
wojennych.

Pragniemy dać impuls wszy 
stkim ludziom dobrej woli, 
wszystkim chwiejnym i njezde

Zakończenie niislr/.ssbt o 
icnisowych Warszawy

WARSZAWA (PAP) W 8r>0 
dę zakończono turniej tani ,o 
wy o mistrzowętwo Warsza­
wy. W grze pojedyń«ei męż­
czyzn w finale spotkali się 
Skonccki Wl. i Radzie. Gra ęa 
kończyła się zwycięstwem Slęo 
neckiego 8:3, 6:3, 63.

Radgio zagrał bardzo ambit 
nie, zademonstrował szereg 
ładnych zagrań, miał kill;a 
kończących piłek i smeczów. 
Spotkanie to należało do ład­
nych j interesujących.

W finale gry mieszanej T.e- 
biedziĄ-ka i Trecpciński zwy 
ciężyli parą Sztompkówna— 
Buchalik 6:4, 6:1.

W grze podwójnej mężczyzn 
para Buchallk Romaniuk skrę 
caowala do Skonenk>e«<> 4 
Otojnięzyna-

Kongres ujawnił wiec prze­
łom w postawie ideowej mas 
pracujących Niemiec, a zwlasz 
cza wśród młodzieży niemiec­
kiej. która jest dziś w olbrzy­
miej swej większości gorąco 
oddana sprawie pokoju i demo 
kracji, głęboko prz.ejeta uczu­
ciami proletariackiego interna 
cjonalizmu. Młodzież ta stano­
wiła 30 proę. delegatów. Owa­
cyjne przejęcie Prze* Konire* 
delegacji zagranicznych — 
związkowców radzieckich, rhlń 
skkh. polskich I innych, była 
nntężns manifestacja woli nie­
mieckich mas robotniczych, po 
kojowece współżycia z Innymi 
narodami i pokrzyżowaniu pla 
nów amerykańskich podżega- 
cęy wojennych. Bardzo mecno

oydowanym jeszce.ę. Frągnia- 
mv dat wszystkim natchnie­
nie do walki o pokój, na­
tchnienie wieszcza narodu pol­
skiego, którego tak uroczyście 
czci stolica nasza: ..dęlei z po­
sad bryło świata noweml dla 
pchniemy tory". Pragniemy to 
czynić w świętej. mocnej wię­
zi z. całym narodem polskim, 
u boku naszego rzędy Polaki 
Ludowej.

PROJEKT AMERYKAŃSKI - PRÓBĄ ZAMASKOWANIA
i usprawiedliwienia agresji

przypomniał, t« delegacją radzlsc. 
ką, wnosząc tę rezolucję, pragnt- 
ł», *by ją resęslrseęo w pierwszej 
kolejności. ponieważ dotyczy ęną 
sprsrry. ęwiąssne) y yacbewęnltin 
Sęcls tyaięey ludzi — ofiar barba. 
ywńakieh nalotów ęombowęów a- 
reerykańąąiełi. ?M« rodzaju proc* 
gorę byłaby najbardziej humąnl. 
tsrna I najbardziej odpowladyłaby 
powadze sytuacji.

W tej <pre*ią zabierało (ku kil 
by móeeów, przy ęąyta delegaci 
Kglntu, Francji t Nerwegif wypowie 
dzieli się aa poparciem rezolucji 
amerykańskiej.

Z»hl»ra)*e ponownie glos Malik 
Q4wlat}«syt, że amerykański pro­
jekt rezolucji jest próbą aamvk<>* 
wanta i usprawiedliwienia agresji, 
dokonanej w Korei praez nęc »ts- 
n4w r.jaęneeionyeh. jednakże jest 
rzeszą Jasną dla całego święte. że 
bohotarakt naród koreański arowa 
da( ofiarną walkę przeciwko smary 
kańskim Interwentom, wykorayatu 

cklej w sprawie bombardowania jęc broń, wyprodukowaną w Korei 
ęjwtinęj ludności Korei. Malik Jub zdobytą u Japończyków, albo

(dokończenie ze str. 1-ej)
Jebb, który przemawiał następ­

nie. oświadcay), te w sprawie ko- 
reąńzlttej przedzt*w|onę zostały Ra 
dzie Bezpieczeństwa 3 projekty 
reieluejl: 1) amerykańska. t> ra­
dziecka, wzywająca da pokejewe- 
go uregulowania sytuscJl w Korol, 
I 3) rezolucja radziecka, detyetę- 
ca bombsrdowąnla przez lotnictwo 
(Udneżcl cywilnej. Jebb zapropo­
nował. aby w dyskusji Rada Bez­
pieczeństwa przeprowadziła gloso­
wanie najpierw Hań rezolucją ame 
Cygańską, a następnie nad dwiema 
reaolurjsml raduiecktmt.

Qe|egat radziecki Malik zwró­
cił uwagę na fakt, że miedzy re 
zolucjs amerykańską a rezolucja 
mi radzieckimi istnieje kardynał 
na różnica, podczas gdy rewolu­
cja amerykańska zmierzę do ken 
tyn«owan‘ę I usprawiedliwienia 

agresji w Korei, rezolucje radzie­
ckie zmierzają do szybkiego peke- 

kojowego uregulowania sprawy 
Korei.
Nawiązując do rezolucji rsdzlec

wybijały się w wystąpieniach 
delegatów kongresowych — 
związkowców całych Niemiec, 
akcenty nienawiści do wojen­
nych machinacji imperiali­
stycznych okupantów Niemiec 
Zachodnich. Skandowane czę­
sto na Kongresie słowa ..Go 
home. go home, Ami” (co zna­
czy po polsku: idźcie do do­
mu Amerykanie) sę dziś naj­
popularniejszym hasłem ca­
łych Niemiec.

OWACJE NA CEE*t 
POLSKI LUDOWEJ

Muszą podkreślić aserogólnie 
senłeeme przyjęcie na Kon­
gres!* delegacji polskich r-wlęz 
koweów. Wyrazem tego były 
liczne owacje Kongresu na 
eześśł Polski Ludowej, Jej Pre­
zydenta Bolesława Bioruta. na 
cześć polskich Związków Za­
wodowych. Wyrazem tego by­
ły również podarunki, które 
polska delegacja otrzymała od 
wielu załóg fabryk niemiec­
kich. Zarówno w oficjalnych 
wystąpieniach przedstawicieli 
niemieckich związkowców, jak 
również w osobistych rezino- 
wąch, które przeprowadziliśmy 
z robotnikami niemieckimi 
przebijało się pragnienie zbilśe 
nią wcleśnlenia wzpółpraęy 
rtlcdZT nlemJeełslijil I polskimi 
gw|ąftoweaqil.

Nasz pobyt na III Kangre 
aie FDGB priyczyni gię nie­
wątpliwie do zbliżenia ąwiąz 
koweów obu na»zych kra­
jów we wspólnej walce o po 
kojewe współżycie narodów, 
o zwycięstwa sił pokoju i po 
łlępu na całym święcie.

Nowy most 
pouczył Rumuni 
z Bułgarią
■HKłRrCZT PAP. w tych dniach 

odbyło si* urscęyate otwarta no- 
waga mostu rsatonaurgn na Duna 
Ju. który połąagył Rumuńskie m|a 
sto Kalafat g kulgaraktm mia­
stem »- widio.

otwarcie ruchu na nowym mo­
ście »rsaką*Ulclio się w rnanlfeatą 
eję braterskiej przyjaźni mteday 
ąaioę«m rwuWM® a UuigsrakUę.

Rada MMitriw ZSRR u> 
chwaliła budowę dwóch elektro 
U'ltt — figavtów aa Wołdze, u> 
pobłiiu Stalingradu i Kujby- 
i^ewa. O ich znaczeniu dla bti 
dowy komunizmu ówiadczy 
choćby kilka danych, zaczerpnij 
tych z ontatnich depefz TASS. 
Oto na stepach nadwołtąńskich 
powttanie ogromny rezerwuar 
wodny, t, zw. Morze Kujby- 
szewskie, rozciągające się na 
przestrzeni 500 km. (dla porów 
nania, szerokość Bałtyku wy­
nosi dwieście kilkadziesiąt 
km), Głębokość tego nowego 
morza, porty, które powstaną 
nad jego brzegami .usprawnią 
komunikafjf wodną na olbrzy­
mich obszarach. Zdolność prze­
pustowa magistrali wodnej bę­
dzie óO-kratnie większa od ko­
lejowej. Szerokim szlakiem ply 
naó będą produkty, wydartej 
stepom ziemi. H.000.M0 ha zie 
mi uzyska bowiem dzięki syste­
mowi irygacyjnemu wspaniale 
nawodnienie, i przewyższy żyw 
nośnią obszary, leżące nad Ni­
lem. Procesy produkcyjne w 
zasięgu działaności elektrowni 
— gigantów opierać się będą 
na energii' elektrycznej. Tak 
więc przy ograniczonym wysił­
ku fisyeztiym człowieka, wzroś­
nie wytwórczość rolnicza oraz 
przemysłowa, usprawni się ko­
munikacja, podniesie dobrooyt, 
powstaną dalsze warunki roz­
woju nauki i kultury. Za pięć 
lat russą w Kujbyssewie i Sta­
lingradzie giganty, których uro 
dukeja przewyższy wydajność 
wszystkich elektrowni Właeh, 
Szwajcarii i Szweoji,

Wspaniały plan radziecki 
jest jednak uderzający nie tyl­
ko z punktu widzenia ekono­
micznego, czy naukowego, To- 
siada on bardzo głęboką i do­
bitną wymowę polityczną.

też u cofających się wojsk llsyn- 
manowskich 1 amerykańskich.

Nikt już nie może mieć wątpi) 
woścl, że to, co prezydent Tru- 
man nazwał, „akcją policyjną'* 
jest agresją na szeroką skalę, a- 
gresją, w której uczestniczy od 
30 da 1S0 tysięcy żolntersy smary 
kańskich. Jert to wojna agresyw 
na przeciwko narodawf koreań­
skiemu i Innym krajom aijatye- 
ktm, wojna, prowadzona przez 
rząd Stanów zjednoczonych I po 
pierana przez europejskie mo­
carstwa kolon'ą)ne.

13 mil. Koreńczyków 
potępiło agresję USA

Stapy Zjedneezane prowadzą woj 
nę kolonialną przeciwko całemu na 

rodowi koreańskiemu, Świadczą 
u tym naloty bomhowców smary- 
luńsklch ną spokojne wsie I mia 
sta Keral l’ó|noonej i Południowej. 
Nadszedł czas — powledzląl Ma|lk 
— aby położyć kres kłamliwej pro 
pagandale amerykańskiej, głoszącej,

Natomiast rezolucja radrleeka 
spotkała slf » mocnym poparciem 
narodów azjatyeklch 1 Ich rządów, 
z Chińskim Rządem Ludowym i 
rządem Mongolskiej Republ ki Lu 
dawej włącznie. Przedstawiciel ra­
dziecki wskazał, że Indie również 
popierają pelmjowe uregulowania 
konfliktu w Korei, jak o tym 
świadczy szereg wysiłków ze strony 
premiera Indii — Nohru.

Matlk podkreślił także, że rezo 
lucja radziecka spotkała się z p„ 
parciem ze strony rządów Polski, 
Rumunii, Bułgarii 1 Innych kra­
jów, jęk również ze Btrony maso 
wyeh orgąntĄSCjl ludowych, które 
nadsyłają telegramy do Rady Bez 
ptecgeństwa. Nic nie może ukryć 
przed naradami Azji faktu — po­
wiedział Ma||k — Że Zwlątek Ra­
dziecki występuje w obronie poko 
Ju, wolności f ntezaieżuośoi, a (ta 
ny KJednaczone wypowiadają się za 
wojna agresywną, gliniarze amery 
kańazy. w taj llepbio i Murrypl — 
Miary dyskryminacji — walczę nie 
o wolność, lecz o ujarzmianie na­
rodów ą«ji ę/zeą amjryjiańikl ka-

Podczas gdy amerykańscy 
podżegacze wojenni paśioięcajti 
wszystkie swe wysiłki rozpętą- 
niu nowej agresji wojennej, pa* 
grążęniu swego narodu t in­
nych narodów świata w krwa­
wej awanturze, Związek Ra­
dziecki buduje wielkie dzieło 
pokoju i szczęśliwości. Podczas 
gdy minister marynarki U SĄ, 
Matthews, w publicznych wy­
stąpieniach domaga się rozpo­
częcia prewencyjnej wojny 
przeciwko ZSRR, wiceminister 
radzieckiej floty śródlądowej, 
Czerewkow, rozważa w wywia­
dzie, udzielonym przedstawicie 
łowi TASS — zmiany, jakie 
zajdą na Wołdze i wynikające 
stąd konsekwencje dla pokojo­
wego rozwoju kraju.

Prezydent Truman w swym 
ostatnim przemówieniu radio­
wym wiele i kwieciście dekla­
mował o pokoju i o „obronie 
przed agresją”. Ale jednocześ­
nie trwa właśnie amerykańska 
agresja w Korei i wyraźnie za­
rysowują się tendencje rozsze­
rzenia jej na inne kraje Azji. 
Z samolotów USA padają barn, 
by na bezbronne wsie i miasta 
koreańskie i dżonki chińskie, 
IV błyskawicznym tempie prze­
stawia się produkcję St. Zjed­
noczonych na tory wojenne i 
rozlega się dobrze znane hasło: 
„armaty zamiast masła". Tak 
wyglądają słowa Trumana w 
w zestawieniu z rzeczywisto­
ścią.

Lecz gdy w Waszyngtonie 
wydaje się miliardy na zbroje­
nia — zv budżecie radzieokim 
główne pozycje przeznaczone 
są na budownictwo nowej epo­
ki. ZSRR, walcząc o prawdzi­
wy pokój, dokumentuje swe dą­
żenia ciągłą, wspaniałą, boha­
terską pracą i osiągnięciami, 
służącymi postępowi i dobru 
ludzkości. EFBE.

is Amerykanie wąjęga jedynie przę 
cinko Koreańczykom Północnym,

Prseaslo ]3 milionów Koreaączy 
ków zarówno w KoreJ Północnej 
jak w Południowej podpisało da 
klaraeje, potępiającą zbrojną tn 
terwencję amerykańską 1 bandyo 
ką napaść na nsród koreański. 
Obowiązkiem Bady Bezpieczeń­

stwa Jest podjęcie natychmiasto­
wych kroków w celu zapewnienia 
pokojowego uregulowania oprawy 
Korei. Naród koreański protestują 
przeciwko akcji Stanów Zjednoczo 
nych i wiywa stany Zjednoczona 
do zaprzestania krwawej agresji.

Polityka amerykańska ponosi pet 
ną odpowiedzialność za agresja 1 
za konflikt koreański. Narody AZJI 
— kontynuował Malik — uważają 
agresję w Korei za żguhną dla 
teh wolności f niezależności. Naweb 
wówczas, gdy niektóre rządy marto 
netkowe pod presją Departamentu 
Stanu zgodziły alę wysłań wojska 
<jo Korei, nie potrafiły ona tego 
dokonać, Wszystko to świadczy o 
tym, że narody całego świata zde 
eydowanle protestują przeciwko *- 
gresjl Stanów zjednoczonych.

Pitał monopolistyczny. Twierdze­
niu. te jakoby Stany Zjednoczope 
działały zgodnie z deeyzla ONZ, za 
przeczą okoliczność, że USA zo­
stawiły Organizację Narodów Zj<d 
noczonyeli przed faktem dokona­
nym.

Narody całego świata, w tej Ifcz 
ble 1 naród amerykański żądają 
natychmiastowego zaprzestania a- 
gresji amerykańskiej w Azji. Lu­
dzie dobrej woli oz całym Śwleeie 
poparli oiwladerrnie lóżefa Stalina, 
złożone w odpowiedzi ns msmo 
Nr-hru w sprawę pokojowego ure­
gulowania kwestii koreańskiej, o- 
isiadezcnle to było wyrąseni nako 
Jowej polityki Związku Radzieckie 
go, polityki, której odzwlercredle- 
niero Jest rezoluęJa radziecka, 
przedstawiona Radzie Bezpieczeń­
stwa.

W zakończeniu Malik oświadczył, 
że rezolucję amerykańską należy 
zdecydowanie odrzucić, gdyż ma 
ona na celu rozszerzenie ągrezji,

Ną tym poziędzonfe zakończono. 
Następne posiedzenie odbłóale aie 
w Ż«łńę 4 WłMśula. <

Uczestnicy Mlędzynaroilowtco Raidu 
satnechocMw ciężarowych 
przybyli do Gdyni

min bardzo dobrze, przybywa 
jęo do Gdyni w komplseit i 
bez punktów k*rnyęh.

Jedyne dęfekty miały na 
tyasię 2 węgierskie wopy 
„Csepel".

Ekipy cr.eehoełowackie przy 
były również tan »tap po­
myślnie.

Należy podkreślić, doskona­
lą jazdę wszystkich « wozów 
polskiej produkcji „Star 
które jechały całą drogę w 
zwartej kolumnie i brz de­
fektów. Plan skupu zboża w sierpniu

wykonany z nadwyżką
WARSZAWA (PAP). Sierp­

niowy plan skupu zboża wyko­
nany został w 102 proc, Prza' 
kroozenie planu w plerwziym 
miesiącu skupu, kiedy w części 
Polski dopiero rozpoczęły się 
omłoty raz jeszcze potwierdza 
pomyślną ocenę tegorocznych 
zbiorów, które dały gospodar­
stwom chłopskim poważne nad­
wyżki zboża towarowego.

Zachęceni korzystnymi cena­
mi, chłopi mało i średniorolni, 
jak o tym świadczy również 
przebieg gromadzkich zebrań 
w sprawie planowego skupu 
zboża już w pierwszych tygod­
niach po zakończeniu omłotów 
dostarczyli dziesiątki tysięcy 
ton suchego zdrowego ziarna 
do punktów skupu.

Przekroczenie planu skupu 
zboża w pierwszym miesięcy 
stanowi zapowiedź wykonani* 
i przekroczenia planów skupy

również w następnych mięzię- 
cech, co gwarantuje pełne zao­
patrzenie miast Jak i ludności 
wiejnkięi w pieczywo, mąkę, ka 
zgę i inne przetwory zbożowe-

Masy ludowe Świata popierają pokojowa 
propozycje ZSRR



W pierwszym szeregu walczących o pokój

roczny pian napraw traktorów

Dobrze nam będzie
na MarszałKowsKlej

W obszernych halach szcze- 
cineckach warsztatów Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa, za­
pełnionej zazwyczaj traktora­
mi panuje pustka. Przv nie­
licznych cewnikach pracują 
monterzy. rf" ■' 'nicy 1 elektro 
monterzy 7 ropy i ben­
zyny unosi s’o y- powietrzu. 
Twarze uwijających sie robot­
ników są uśmiechnięto, ktoś 
zdała wesoło pogwizduje

— Chłopcy są zadowoleni — 
v yiaśnfa z dumą majster 
S-czenaniak. Dla uczczenia 
■Pniękicco Kongresu Pokoju zn 
bnwiązptiśmy sie do 1 wrzoś- 
n‘o. czvl( 1 miesiąc wcześniej, 
””’konać nian remontów trak­
torów za TTI kwartał. Zobowią 
zanin wykonaliśmy w terminie 
w 132 p»-oc. Do wczoraj odda­
lamy do akcii siewnej ponad 
plan 37 ciągników, które przy­
czynią sic do wcześniejszego 
zakończenia zasiewów. War­
tość naszego czynu wynosi o- 
koło 2 mil. złotych.

— Jak nie mamy sie cieszyć 
i— ciągnie dalej majster — kie 
dy do 1 września, a więc 4 
miesiące przed terminem wy­
konaliśmy też zaplanowane 
ilości napraw. Te ciągniki, któ 
Te pan widzi, to są dalsze na­
prawy pozaplanowe z IT kwar 
talu oraz planowane na IV 
kwartał. Inaczej tu było przed 
miesiącem — po prostu przejść 
było trudno, tak było ciasno w 
halach.

KĄKOLEWSKI PRZODUJE

Spawacz Kąkolewski wy­
konuje wszelkie prace spa- 
warskie elektrycznie i auto- 
genicznie i uzyskuje prze­
ciętnie 170 proc, normy. Jest 
również racjonalizatorem. 
Wynalazł 1 sporządził przy­
rząd do spawania półosi ma- 
yerowskich. Udziela się czyn 
nie w życiu społecznym. Jest 
wiceprzewodniczącym Rafly 
Zakładowej i wiceprzewod­
niczącym Kasy Zapomogo­
wo - Pożyczkowej. Za wy­
bitne zasługi i wydajna pra­
cę otrzymał w marcu br. zło 
ta odznakę „firyfa Pomor­
skiego” a na 22 Lipca „Od­
znakę „Przodownika Pracy”. 
Jest bezpartyjnym.
— W Warszawie odbywa się 

Kongres Pokoju — mówi. — 
Uczciliśmy go wszyscy wzmo­
żoną pracą i przedtermino­
wym wykonaniem naszych pla 
nów produkcyjnych. B^dę się 
starał stale przodować w pra­
cy, ustawicznie zwiększać ja­
kość 1 wydajność pracy, bo ro­

zumiem, że przyczynie się 
wówczas do przedterminowe­
go wykonania Planu 6-letnic- 
go. I to jest' właśnie mój 
wkład w walkę o pokój.

KOBIETY PRACUJĄ

Uśmiechnięta twarz, okula­
ry ochronne, zasunięte na pilot 
ke, spod której wysuwają się 
niesforne włosy, skórzany far­
tuch na kombinezonie, na no­
gach ochronne obuwie robocze 
— to Twa Rogalska, uczenni­
ca Kąkolewskiego Rozumie 
on? żo do wysokich wvmngań, 
jakie -stawia Dan 6-lctnl na 
odcinku kadr, coraz wiocej ko 
bict winno być zatrudnianych 
w zakładach produkcyjnych, 
ażeby móc zwolnić mężczyzn 
do innych zadań.

— Do warsztatów zgłosi­
łam sic sama — opowiada 
— ho podoba ml się ten ro­
dzaj pracy. Duło jęszczo nie 
umiem, ho zaczęłam naukę 
dopiero od 18 sierpnia. Czu­
lę jednak, że niedługo będę 
moeła drobniejszo części sa- 
modzieinic spawać. Majster 
wszystko mi dokładnie poka 
znje. jak należy robić i cier­
pliwie tłumaczy.
— Dzisiaj — z ożywieniem 

opowiada dalej — pan Kąko­
lewski wyszedł na chwilę 1 zo 
stawił maskę. Włączyłam tlen 
i próbowałam sama spawać, 
ale jakoś mi nie szło. Widocz­
nie włączyłam za dużo tlenu, 
bo syczał mi palnik. Ale to 
nic — iskrzą oczy i w głosie 
brzmi pewność — nauczę się 
i pokaże, że kobiety potrafią 
tak pracować, jak mężczyźni a 
nawet lepiej.

— W niedługim czasie — do 
daje sekretarz Podstawowej 
Organizacji Partyjnej Śliwiń­
ski — zatrudnimy również, ko­
biety na tokarniach i w dziale 
elektrotech n i czny m.

POD HASŁEM WALKI 
O POK0J

Tuż obok młody zetempo- 
wiec Masewicz, od niedawna 
samodzielny monter, dopaso­
wuje panewkę do wału korbo­
wego. W II kwartale wykony­
wał 160 proc, normy.

— Dla uczczenia Kongre­
su — mówi — wyremonto­
wałem dodatkowo jeden ciąg 
nik John Deere. Cała nasza 
młodzież przoduje w pracy. 
W ramach powziętych zobo­
wiązań wykonaliśmy dodat­
kowo montaż traktorów, z 
przeznaczeniem uzyskanych

Zgon wybitego 
arf. grafika 
Pfof.E.I. Bariweiwh

WARSZAWA (PAP). Zmarł 
w Warszawie, przeżywszy 61 
lata Edmund Ludwik Bartło- 
miejczyk. profesor Akademii 
Sztuk Plastycznych w Warsza­
wie, jeden z czołowych pol­
skich artystów grafików.

Prof. Bartłomiejczyk był 
współorganizatorem wydziału 
grafiki w odbudowującej sie 
po zniszczeniu wojennym Aka 
demii Sztuk Pięknych w War­
szawie.

sum na cele świetlicowe i 
Centralny Dom Młodzieżo­
wy. Chcemy też zorganizo­
wać brygadę młodzieżową, 
.złożona z zetempowców. któ 
ra Jeszcze hardziej podciąg­
nie całą załogę.
Końcowe oględziny ciągnika:
— Tam jeszcze kapie, tutaj 

trzeba śruby dokręcić a tam 
brak smarowniczki — mody- 
tuię Józef Pyka.

Praculd on w warsztatach 
od 1946 r. Stale przekracza 
normo i przeciętnie? wykonu- 
je 150 proc. jja 22 Lipca udeko 
rowany został . Odźnakłj Przo­
downika Pracy”.

Monter racjonalizator Snwiń 
ski z pomocnikiem Wojtkie­
wiczem próbu je co .dopiero wy 
remontowany traktor. Sowiń­
ski niedawno został racjonali­
zatorem.

— Dotychczas — wyjaśnia 
nam swój pomysł Sowiński — 
wszystkie uszkodzone ciśnio- 
mierze do oliwy wyrzucaliśmy 
na szmelc, a zakładaliśmy no­
we. Wiadomo, że części trak­
torowe nadchodzą z pewnym 
opóźnieniem i nieraz trudno je 
dostać. Nieraz było tak, że 

traktory stały gotowe a nie hy 
ło ciśniomierzy. Dla próby na­
prawiłem jeden i okazał się 
dobrym. Zrobiłem wiec kilka 1 
traktory mogły wyjść do prac 
siewnych. Oczywiście nie wszy 
stkie nadają się do naprawy. 
Wniosek złożyłem do klubu ra 
cjonalizatorów i nastąp! ko­
misyjne rozpatrzenie, czy na-, 
prawiony ciśniomierz. może za 
stąpić nowy. Uzyskałoby się 
przez to duże oszczędności

Sowiński jest również prze­
wodniczącym Zakł. - Kom. O- 
brońców Pokoju. j

— Cala nasza zsRoga — mó­
wi — swa wydajną pracą wlą 
c^a ąią do ogól noś w ia to wego

frontu walki o pokój. 37 trak­
torów dodatkowo wyremonto­
wanych winno być najlepszą 
odpowiedzią dla podżegaczy 
wojennych

CO NA TO 
TRAKTORZYŚCI?

Niepożądanym zjawiskiem 
zaobserwowanym w warszta­
tach TOR-u jest to, że trak­
tory szybciej wracają ponow­
nie do remontów, niż powin­
ny. Niewątpliwie wina leży po 
stronie użytkownika, tj. PGR 
1 POM Traktorzyści są u nich 
często zmieniani, ustawicznie 
napływa nowy element, ma­
szyny - - ^.odpowiednio kon­
serwowane. obs’uga nieraz nie 
dba o ciągniki Lekkomyślność 
zaś powoduje duży procent a- 
waryjnych napraw. ■

Przeciętnie traktor winien 
być na chodzie około 2.01)0 
goflzin. Wiemy, że szoferzy 
i drużyny parowozowe zobo­
wiązują sie przejechać pew­
ne ilości kilometrów bez na­
prawy i uzyskują bardzo do­
bre osiągnięcia. Dlaczego 
więc nie mogliby podejmo­
wać podobnych zobowiązań 
traktorzyści, np. ■ prze.jc.cha-, 
nia 3.000 pracogodzln bez ka 
pitalnego remontu I oddania 
następnie do naprawy ciąg­
nika na chodzie.
Zobowiązania takie przynio­

słyby państwu milionowe osz­
czędności a warsztatom odcią­
żyłyby duże ilości zapasowych 
części, w które tak trudno za­
opatrzyć się. (mr)

Plan G letni nie tylko zmieni całkowicie oblicze War­
szawy, ale przyniesie jej mieszkańcom wicie ułatwień 
w życiu codziennym. Nic będziemy stać w „kolejkach” 
do sklepów, bo liczba uspołecznionych punktów sprze­
daży wzrośnie 4,5-kmtnie, dochodząc do ponad 4.500 
sklepów detalicznych.

Mokotów i dalekie Koło, Mi­
rów, Młynów, Mariensztat, Mu 
ranów i Nowe Miasto — pęk* 
ne, radosne dzielnice mieszka­
niowe — wyrosły w nowej 
Warszawie. Jednak najpięk­
niej, najmocniej wyrazi się so 
cjaliistyczna Warszawa właśnie 
w swej Marszałkowskiej Dziel­
nicy Mieszkaniowej.

.. Wielki, czarny „Staliniec”, 
lekko, bez wysiłku wynurza 
się z głębokiego wykopu, pcha 
jąc przed sobą wał gruzu • zie­
mi. Wydaje się, że ściera z Mar­
szałkowskiej resztkptego wszy 
tkiego, co brudne i wstrętne 
związała ze słowem „ulica” 
przeszłość... Potężna, czerwona 
kopaczka chwyta zębatą szuflą 
wielki kęs rumowiska i sypie 
je w zieloną nieckę „ZIS-a”. 
„Staliniec” już spycha nowe 
metry sześcienne ziemi. Wśród 
zgrzyty tramwajów, aut, wo­
zów, wśród gwaru i pośpiechu 
Marszałkowskiej tętni praca 
— pośpieszna, jak życie ulicy. 
Wyborowe brygady betoniarzy 
i murarzy już czekają, by po­
łożyć fundament nowych do­
mów, by wznieść ściany, któ­
re nie będą ludzi odgradzały

od ulicy, lecz będą zdobiły ją, 
rozszerzały, wiązały z ludźmi, 
które uczynią ulicę miejscem 
zbiorowego współżycia miesz­
kańców miasta.

Założenia ąą wyraźne- archi 
tektura Marszałkowskiej Dziel 
nicy Miesżaniowej musi nawlą 
zywać do dobrych narodowych 
tradycji architektury warszaw­
skiej, mu.j oddawać monuiij a 
tałny charakter śródmieścia so­

cjalistycznej stolicy i równo­
cześnie stwarza najlepszy kli­
mat dla zbiorowego współżycia 
mieszkańców całego miasta.

Zgodnie z tymi założeniami 
opracowano szczegółowe pro­
jekty elewacji domów. Pr.iąr- 
ślano nawet o tym, abv ich 
sylwetki rysęwały się naipi. k-r 
niej na tle nieba. Człowiek W 
Polsce patrzy dziś wysoko i ’ /i 
dzi daleko. Jest to wskazówka 
dla architekta. Ozdobne balus 
trądy, attyki i rzeźb'’ uwień­
czą szczyty domów, będą . 
dow.-j'-- nczy na tło stonecziy 
go błękitu, czy wiosenny: h 
chmur. Sz’achetny tynk, pias­
kowiec, granit, barwna cti- 
mika i kute żelazo ozdcb;ą fa­
sady domów. Kamienne p’ ą 
gi, wodotryski i kwiaty wyros­
ną na trawnikach placów Bo­
gate, wspaniale opracowane 
wnętrza olbrzymich sklepów 
o wystawach siedmiometro­
wej wysokości, kawiarnie, 
restauracje, rozmieszczone na 
parterach lub>tarasach, posze­
rzą wnętrza ulic . Wieczorftrn- 
potofci światła, odbite'od lus­
ter i marmurów, zaleją ulice 
tetniace ruchem 1 szmerem po­
jazdów. R-'z!aśnią sic ntw v 
teatrów i kin. A wysoko j o- 
nad ulicą, na czwartym, r - 
tym. szóstym piętrze, w in­
nych dobrze ogrzanych zi’ ą 
poko'nch, matki, które na­
wróciły 7. pobliskich pąrkć-y, 
pozostawiwszy wózeczkł 
czwtych garażach nartę’ >- 
wvch, ułożą twe dzieci do snu.

Na trasie W—7, na osiedlach 
Mariensztatu. Mirowa. Młyno­
wa, na p-zykładaeh Murano­
wa, Mokotowa, Koła dowledliś 
my jak realizulemy nnsze rr 
wo'ucvjne marzenia. Marszał­
kowska Dzielnica Mieszkanio­
wa dziś istnieje na planach, 
jutro ręce warszawskich robot­
ników obleka ją w konkret 
betonu, stali | muru.

r®/ Szczecinie

Samodzielna Dyrekcja Filmu Polskiego

Scena z nowego filmu po!»kiego .Dwie brygady", któ­
ry niebawem wyświetlany będzie w kinie Colosseum.

ledwie trzech miesięcy, który 
dzieli nas od tego terminu. Czy­
nione są obecnie usilne starania 
o uzyskanie w Kaszallnle odpo­
wiednich pomieszczeń na biura i 
magazyny nowej dyrekcji. Spra­
wa ta zależy od Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, która nlewątpll 
wie, właściwie oceni wagę tego 
zagadnienia. Należało by równ’eż 
w Koszalinie przyśpieszyć otwar- 
cle drugiego kina, — co wyma­
gałoby tylko niewielkiego stosun­
kowo remontu.

Dyrektorem Okręgowe| Dyrek­
cji w Szczeclrile został ob. wi- 
chert, dotychczasowy kierownik 
Delegatury. Uzyskujemy od niego 
klika Informacji na temat planów 
nowej Dyrekcji:

KALENDARZYKI riLMOWE 
będą Ścisłe

Przeniesienie biur Dyrekcji do 
gmachu na Pi. Batorego zostało 
odłpżone. Dyrekcja mieści się w 
gmachu przy Al. Wojska Polskie^ 
go 2. Tu jut w najbliższy ponle 
dziatek zalożóhe będą specjalne 
magazyny do przechowywania fil 
mów i wówczas Dyrekcja szcze­
cińska, maląc do swej dyspozycji 
odpowiedni zapas kopii filmo­
wych, będzie mogła dokładnie o- 
kreśllć, gdzie I jakie filmy będą 
wyświetlane. Na III piętrze gma­
chu przy Aj. Wojska Polskiego 2

przygotowano specjalną salę pro­
jekcyjną, gdzie będą się odbywać 
pokazy filmowe dla przedstawi­
cieli Partii, organizacji społecz­
nych 1 prasy. Dopiero po takim 
pokazie i przedyskutowaniu pro­
blematyki filmu, ustalana będz.te 
jogo „trasa". Ustanie przypadko­
wość, a „kalendarzyki" filmowe 
będą mogły być ściśle przestrze­
gane.

REMONT KIN SZCZECIŃSKICH

Zapytujemy o kina w mieście 
Szczecinie. Niestety, dowiadujemy 
się, że plan przebudowy kina 
„Bałty k“, przewidujący powięk­
szenie ilości miejsc w lyąj kinie 
do 500, ple został w Warszawie 
zatwierdzony, Natomiast kino 
„Bałtyk'1 będzie wyremontowano, 
co spowoduje zawieszenie sean­
sów na kilka tygodni. Remont ma 
być ukończony w październiku, 
po ezym rozpocznle się dokładny 
remont kina „Polonia", gdzie rów 
uleż na kilka tygodni trzeba bę­
dzie przeiwać seanse.

Szkoda, że remontów , tych nie 
przeprowadzono latem, kiedy frek 
wencja w kinach maleje. Jest to 
niedopatrzenie dawmej dyśekćjł, 
która z Poznanie ,,nle dostrzegła” 
tych możliwości. Mtejmy nadzieję, 
że nowa dyrekcja błędów takich 
już nie -

Sprawa przewidzianego w Pla­
nie 6-letnim nowego kina na jed­
nym z przedmieść Szczecina jesz­
cze nie została definitywnie usta­
lona, i nie wiemy, które z ras- 
nących na peryferiach naszego 
miasta środowisk robotniczych zo­
stanie na ten cel wybrane.

KĄCIKI FILMOWE I KLUBY

W Panie 6-letnim dużą uwagę 
zwrócono na powstawanie „kin 
społecznych". Organizacja takich 
kin należy do poszczególnych 
związków zawodowych 1 przedsię­
biorstw, Pierwszym krokiem w 
kierunku nawiązania ścisłego kon 
taktu ze związkami jest tworze­
nie w zakładach pracy t. zw. ką­
cików filmowych, które z biegiem 
czasu rozwinąć się mają w klu­
by. W Szczecinie w najbliższym 
czasie powstaną cztery takie ką­
ciki, z których dwa organizuje 
kino „Colosseum", a po Jednym — 
kina „Polonia" I „Bałtyk". Po­
przez specjalne pokazy, dyskusje, 
omówienia w gazetkach ścien­
nych „kąciki" szerzyć mają zdro­
we zainteresowanie filmem wśród 
najszerszych mas pracowników
„DWIE BRYGADY" 
W SZCZECINIE

Zapytujemy wreszcie dyr. Wl- 
eberta o najbliższe premiery fil­
mowe w Szczecinie

Obecnie moźerr^^ iuż zapoy. e- 
cjzieć, że w najbliższym czi ,lc 
nadejdzie do Szczecina nowy film 
polski „Dwie brygady", nagrodzo 
ny ostatnio na Międzynarodowym 
Festiwalu w Karłowych Warrrh. 
Grany on będzie w „Colosseum".

Na zakończenie warto w pom­
nieć o słusznej Inicjatywie OII7Z, 
która spowodowała, że w dodat­
kach filmowych, poświęconych 
Planowi 6-letnlemu, Szczecin 1 ca 
łe województwo nie będą pomi­
nięte. Zobaczymy w nalbllzszym 
czasie w tych dodatkach najwy­
bitniejszych przodowników prręy 
I racjonalizatorów z naszych za­
kładów pracy, Na pierwszy ogień 
idzie PFSJ Nr 4 (żydówce), "Na 
specjalnym pokazie u-jfżellf. ny
jut bardzo dobre zdjęcia ó e'u 
przodowników I racjonalizatorów, 
mianowicie: Alojzego Staszaka — 
przodownika pracy, który wyko- 
nu1e 250 proc, normy, Piotra Ma­
zura — racjonalizatora, którego 
wynalazek przyniósł PKSJ około 
3 milionów zł oszczędności, Jana 
Sobczyka — racjonalłzatot a, któ­
rego pomysł ractonallzalcrskt 
przyniesie fabryce dodatkową pro 
dukclę, wartości 30 mit. zł, przo­
downików pracy: Antunlego Sy- 
wlaka (180 proc, normy), Jana 
Klepacklego (180 proc, i Juliana 
Pytysla (200 proc.). Ten ostatni 
awansował z robotnika na maj­
stra. a tego oddział zobrrwla- 
się, w Zwlą.ku z Kongie^eir 
koju, do dodatkowej pro 
wartości 340.000 zł

Z dniem 1 września powstała 
nareszcie w Szczecinie — o co 
Upominaliśmy się już od dawna— 
Samodzielna Okręgowa Dyrekcja 
Filmu Polskiego. Powołanie tej 
Dyrekcji będzie miało niewątpli­
wie doniosłe znaczenie, zarówno 
w ważnej akcji upowszechniania 
filmów poprzez organizację klu­
bów 1 kącików filmowych, jak 
również w samej dystrybucji fil­
mów w województwach szczeciń­
skim 1 koszalińskim, dotychczas 
dość chaotycznej 1 przypadkowej.

Koszalin: otrzyma samodzielną 
Dyrekcję Filmu Polskiego już 
1 grudnia br„ wobec czego zre­
zygnowano z tworzenia tam tym­
czasowej Delegatury na okres za-



Już raz poruszał „Kurier” 
Sprawę zamkniętego lokalu 
świetlicy „Spójni” i w dal­
szym ciągu sprawa ta nie u- 
legła żadnej poprawie. Świet­
lica służy obecnie w godzinach 
wieczorowych za biuro PZGS 
Taki stan rzeczy powinien jak 
najprędzej ulec zmianie. (Ik) 

Mieszkańcy . 
ul. Małachowskiego apelują

Do upośledzonych ulic Słup­
ska pod względem oświetlenia 
ulicznego należy między inny­
mi ul. Małachowskiego, która 
na* całej swojej przestrzeni po 
siada jedną tylko lampę. Cała 
ta dzielnica tonie wieczorem w 
„egipskich ciemnościach” co 
jest powodem licznych guzów 
i okaleczeń.

Mieszkańcy za naszym po­
średnictwem apelują do władz 
miejskich o szybkie zainstalo­
wanie oświetlenia ulicznego.

Uważamy, że prośba ta nie 
pozostanie bez echa.

Zapomniany 
Ośrodek 
Maszynowy

W powiecie Złotowskim znsjdu 
Je się wieś Zakrzewo. We wsi tej 
tak jak w wielu podobnycn istnie 
Je Ośrodek Maszynowy G. 8-u. O- 
Orodek ten dutym wkładem miej­
scowej spółdzielni i społeczeństwa 
został zbudowany w uble(tyu> ro­
ku. Ze względu Jednak na zbliżają 
cą się simę nie wykończono cał­
kowicie prac wewnętrznych Nie po 
łożono podłogi i okna prowizorycz 
nie założono deskami, Ł nastaniem 
Wiosny mieszkańcy Zakrzewa chole- 
if Ośrodek wykończyć. N estety dob 
re te chęci nie zostały zreaUzowa 
ne. Ani Gminna Spółdzielnia, ani 
F. Z. O. 8. w Złotowie nie okazały 
najmniejszego zainteresowania O- 
trodklem. Liczne prośby, delega­
cje i monity ludności I Gminnej 
Fady Narodowej nie odnoś ły naj 
mniejszego skutku. Zarząd TZGS-u 
W Złotowie tłumaczył się brakiem 
czasu 1 materiału.

Ostatecznie można by to zrozu­
mieć, bo wiadomo, że nie jeden Ośro­
dek potrzebuje remontu, ale wobec 
tego czym tłumaczyć fakt niszczę 
nia maszyn na dworze? Mogły by 
one z powodzeniem stać wewnątrz 
budynku. Wie o tym Zarząd CT S.-u 
i PZGS w Złotowie I mimo to nic 
nie czyni, aby Je zabezpieczyć.

(P)

I znowu Film Polski
Od trzech lat kino w Człucho­

wie jest przedmiotem ataków ze 
strony społeczeństwa I niepopraw 
nyeh miejscowych kinomanów któ 
rzy mimo szeregu braków kina 
„Uciecha" cierpliwie czekają na 
Usunięcie tych braków przez Okrę-

Sportowcy 
Złocieńca 
w czynie'poko’owym

Sportowcy Kolejarza w Zło- 
cieńcu na zebraniu w dniu 29. 
VIII br. postanowili uczcić I 
Polski Kongres Pokoju orzy- 
ttąpieniem do współzawodnic­
twa w sporcie oraz zorganizo­
waniem zawodów lekkoatle­
tycznych wszystkich czynnych 
członków klubu, przeznaczając 
dochód na Odbudowę Warsza­
wy. Jednocześnie postanowili 
oni założyć kółko dramatycz­
ne.

Sportowcy już przystani!! do 
realizacji swych zobowiązań, 

iK, A-

Drogi w pow. wałeckim 
najlepsze w województwie 
Pow. Zarząd Drogowy w Wałczu wykona! roczny plan

Ludzie Plonu - letniego

Załoga stolarni w Krajence
walczy i zwycięża

gowy Żarz. Rozpowszechnienia Fil 
mów w Poznaniu. Zarząd Kin w 
Poznaniu nie chce nic jednak sly 
sz»ć o potrzebach kina człuchow- 
sklego. Odnośny referent czyta eo 
bie spokojnie zażalenia, petycje, 
raporty kierownika kina, nawet od 
czasu do czasu wysłuchuje dolega 
cjl Pow. Rady Narodowej « Człu­
chowa — 1 nic. Bo przecież kino 
jeszcze się nie zawaliło. To że w 
kinie po odrapanych, llszajowa- 
tych ścianach spływa woda desz­
czowa. te brak Jest Instalacji o- 
grzewnlczej, brak ustępu, brak go 
dziwę) poczekalni 1 całego szeregu 
najkonieczniejszych rzeczy nie 
Interesuje zupełnie FP. Co gorsze 
urządzeń a bezpieczeństwa przeciw 
pożarowego też nie aą w porządku 
Jak np. zapasowe drzwi wyjściowe 
otwierają się do wewnątrz l w ra 
zle paniki byłyby bezużyteczne 
Klika komisji obejrzało kino „U- 
clecha" pochodzili, pomedytowali 
1 powiedzieli „zrobi się na pewno w 
1950 roku". Czekamy cierpliwie, nic 
nie słychać. Może FP w Poznaniu 
wyjaśni wreszcie tę sprawę? A mo­
że nowa drrekcla szczecińska?

(Wl)

Minister Jan Dąb - Kocioł 
lustruje plantacje buraka cukrowego

W Koszalinie oraz na pozo­
stałych terenach Pomorza Za­
chodniego bawiła inspekcja 
z udziałem Ministra Rolnictwa 
Dąb - Kocioła, Ministra Przem. 
Lekkiego Rumińskiego oraz 
przedstawicieli przemysłu cu­
krowniczego. Inspekcja zwie­
dziła plantacje buraka cukro­
wego na terenie powiatów 
szczecineckiego, stargardzkie­
go, pyrzyckiego, nowogardz-

pracy Edmund Malinowski, 
przyczynił się do seryjnej pro 
dukcji biurek typu „Krajen­
ka”. Dzięki skonstruowaniu 
przez niego zamka oszczędno­
ściowego, który jednocześnie 
zamyka kilka szuflad, zakład 
zaoszczędził rocznie 1.500.000 
złotych. Masowa produkcja 
tych biurek dla urzędów 1 in­
stytucji, oraz brak jakichkol­
wiek reklamacji, dowodzi ce­
lowości pomysłu. Malinowski 
otrzymał za to wysoką premię 
oraz nominację na kierownika 
zakładu.

W pracy kierowniczej po­
magają mu dzielnie Tomasz 
Gośka — były robotnik, a obec 
nie kierownik personalny, oraz 
Józef Dubiński, przew. Rady 
Zakładowej i członek aktywu 
Pow. Komitetu PZPR.

Władysław Pietrucha osiąga 
na wyrówniarce 180 proc, nor­
my, Józef Tumała do 170 proc.
W halach stolami piętrzą się 

stosy drzwiczek, nóg, boków, 
szuflad i półek. Raźno uwijają 
się: Hieronim Piszka, Józef Ro 
sental i Klemens Plewa. Dokła 
dne dopasowanie elementów, 
czyli gotowych części jest pod 
stawowym warunkiem trwało­
ści i dobroci wyprodukowane­
go mebla. Cała praca odbywa

Prokurator zainteresował się 
sprawą gorzkiego masła

Przed kilku dniami na ła­
mach „Kuriera Koszalińskie­
go” poruszyliśmy sprawę sta­
rego i gorzkiego masła, które 
sprzedawane było przez sklepy 
Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Słupsku. Zepsute 
masło wywołało w mieście du 
że rozgoryczenie, szczególnie 
wśród szerokich mas świata 
pracy.

Jak się dowiadujemy, spra­
wą tą zainteresowała się Pro­
kuratura Sądu Okręgowego w

kiego, kołobrzeskiego, kosza­
lińskiego i słupeckiego.

Udział w inspekcji wzięła 
10-osobowa grupa dziennika­
rzy pism robotniczo - chłop­
skich.

Ministrowie Dąb-Kocioł 1 Ru 
miński odwiedzili przewodni­
czącego prezydium koszaliń­
skiej WRN posła ob. Kołodziej 
czyka. (Z. S.)

się więc ręcznie, To nie pasu­
je szuflada, to dizwiczki się 
zacinają. Praca pali sie wprost 
w rękach. Po tej operacji me­
ble przenosi się do upiększe­
nia. Przy pracy tej wyróżnia 
się Władysław Kops, który 
szybko I czysto fomieruje bla­
ty stołów, biurek i drzwi szaf.

Meble po otrzymaniu tego 
zabiegu kosmetycznego zostają 
polerowane, poczym zaopatrzo 
ne pieczęcią „Madę in Poland” 
idą do magazynu.

Zw. Za w. Prac. Drzewnych 
i Leśnych nie interesują się ży 
ciem kulturalno - oświatowym 
załogi. Pusta świetlica, brak 
książek i pomocy w postaci 
gier sportowych, wycieczek, 
odczytów nie przyczynia się do 
rozwoju życia kulturalnego w 
zakładzie.

Pracownicy we własnym za­
kresie urządzili przedszkole 
dla swoich pociech. Dzieci czy 
ste, najedzone, szczęśliwe, ba­
wią się pod okiem nauczycie­
li. Przedszkole 1est sukcesem 1 
dumą całej załogi. Nic też dziw 
nego, że ci twardzi ludzie wy 
konali plan produkcyjny za I 
półrocze w 164 proc, a plan 
roczny postanowili wykonać 
do września br. (P. E.)

Słupsku, która podane przez 
nas fakty stwierdziła i wszczę 
la dochodzenia.

Najciekawszym jest to. że w 
innych miastach naszego wo­
jewództwa sklepy Spółdzielń 
Mleczarskich sprzedawały rów 
nież stare i gorzkie masło.

Przypuszczamy, że sprawa w 
najbliższym cza' > wyświetli 
się i na rynku nabiałowym 
nie będzie już więcej nieświe­
żych produktów, (skb

Kronika Słupska
Staraniem Związku Zawodom 

wego Kolejarzy, a w szczegół* 
ności prezesa ob. Kurosia zo- 
stanie w Słupsku zorganizowa 
ny duży kolejowy ośrodek lecz 
niczy. ,

Ośrodek będzie mieścił się 
przy ulicy Wojska Polskiego 30 
i będzie wyposażony w najnowo 
cześniejsze urządzenia, a na­
wet we własny aparat rentge­
nowski. (ław!

* Przedsiębiorczy słupski Miejski 
Handel Detaliczny uruchomił w 
ostanlch dniach (o czym zapowia 
daliśmy) sklep sportowy. Mieści 
się On przy ul. Mularskiej 18 (na­
rożnik ul. Bema) i wyposażony 
jest w najrozmaitsze artykuły 
sportowe.

Mamy więc już w Słupsku 
sklep sportowy, brak tylko jakoś 
sportowców, którzy poza „kopa­
niem piłki nożnej" 1 boksem, nie 
uprawiają żadnego innego sportu.

pracy zawodowej, wykonywał 
średnio 170 proc, normy. Wszy 
scy odznaczeni zostali „Odzna­
ką Przodownika Pracy”.

Nie zapomniano również o 
wysuwaniu wyróżniających się 
robotników na kierownicze 
stanowiska. W drodze awansu 
społecznego dróżnicy Jan Szat 
kowski i Mieczysław Jankow­
ski przesunięci zostali na nad­
zorców drogowych.

Zachodzi możliwość wysunię 
cia do końca bież, roku jeszcze 
jednego dróżnika na nadzor­
cę drogowego, 1 nadzorcę na 
pracownika technicznego.

Przodujący robotnicy kiero­
wani są na różne kursy szko­
leniowe. Ostatnio robotnik cie 
sielski Bronisław Bal ukoń­
czył w Modlinie kurs ciesiel­
ski z pierwszą lokatą i został 
majstrem ciesielskim, (mr)

Największe 
przedszkole 
w Słupsku

W dniu 6 września otwarte 
zostało największe w Słupsku 
przedszkole przy ul. Kopernika. 
Przedszkole zorganizowane zo­
stało staraniem Szpitala Miej­
skiego i pomieści około 140 dzie 
ci pracowników szpitala jak 
również dzieci pracowników in 
nych zakładów. Jest ono wypo­
sażone w najlepsze urządzenia,' 
meble oraz różnego rodzaju za 
bawki dziecięce. A,

Przedszkole będzie czynne 
dzień i noc to jest przez 24 go­
dziny umożliwiając rodzicom, 
którzy pracują w nocy, zosta­
wianie swych pociech pod tros­
kliwą opieką.

Tego rodzaju przedszkole jest 
innowacją na terenie Słupska, 
mamy jednak nadzieję, że in­
ne instytucje w których praca 
odbywa się w nocy pójdą śla" 
dem Szpitala Miejskiego.

(ław)

Mała osada Krajenka, poło­
żona o 6 km od Złotowa, w 
woj koszalińskim posiada do­
brze zorganizowana stolarnię 
mechaniczną, której spora 
ilość mieszkańców zawdzięcza 
swoją egzystencję.

Załoga fabryki, to uświado­
mieni aktywiści PZPR i ZMP. 
Zdają sobie doskonale sprawę 
z zadań jakie na nich nakła­
da szybkie i solidne wykona­
nie Planu 6-letniego Wyko­
nać Plan 6-letni w 4 I pół ro­
ku. to zadanie, jakie postawi­
ła przed sobą ambitna załoga 
stolarni.

Kierownik zakładu, do nie­
dawna były stolarz w tym 
przedsiębiorstwie, wielokrotny 
racjonalizator i przodownik

W ostrej walce klasowej 
powstało w pow. wałeckim 14 spółdzielni produkcyjnych

Jednym z podstawowych za­
dań Planu 6-letniego jest wy­
datne podniesienie produkcji 
rolnej i socjalistyczna ptzebudo 
wa wsi. Realizacja tych zadań 
na WBi natrafia na zacięty i 0- 
stry opór wroga klasowego, 
większy niż na innych odcin­
kach budowy socjalizmu.

Szczególnie ostra walka z ku 
lakami i bogaczami wiejskimi 
przebiega w pow. wałeckim. 
Powstające tu liczne spółdziel­
nie produkcyjne potęgują wro­
gą działalność kapitalistów wiej 
skich, którzy nie chcą tak łat­
wo utracić swego wpływu 
na tycie wsi.

W gminnej wsi Stara Łubian 
ka, liczącej około 100 gospo­
darstw, grupa uświadomionych 
chłopów od dłuższego czasu za­
mierza utworzyć spółdzielnię 
produkcyjną. Kułacy jednak 
przez fałszywą propagandę sta 
rają się wszelkimi siłami chęt 
nych chłopów odciągnąć od spół 
dziclczości. Tacy bogacze, jak 
Izydor i Władysław Rudziński, 
uprawiający po 20 ha. otwarcie 
agitują przeciw spółdzielczoś­
ci, strasząc rzekomą nędzą i 
głodem oraz odciągając sąsia­
dów od gromadzkich zebrań.

Dobrze przemyślaną, wrogą 
robotę prowadzi były sołtys tej 
że gromady Bohdan Wróblew­
ski. użytkujący 17 ha. Organi 
zuje on u siebie zebrania boga­
czy niechętnych przebudowie 
wsi i tam wspólnie radzi nad 
sposobami przeszkadzania chło­
pom w zakładaniu spółdzielń. 
Zdecydowanym wrogiem wsi

produkcyjnej jest Wincenty Mi 
chalski, „gospodarz” na 60 ha- 
ziemi. Stoi na czele kułaków i 
prowadzi wrogą propagandę. 
Na podobne trudności natrafia 
społeczna przebudowa wsi Piec- 
nik w gminie Dębołęka.

Ostatnio odbyło się zebranie 
organizacyjne spółdzielni pro­
dukcyjnej we wsi Michaliny 
gm. Sypniewo. Nie łatwo do 
niego doszło. Fałszywa propa­
ganda w rodzaju „bieda, głód, 
niewola, dzieci zabierają do 
żłóbka^ i przedszkola, kobiety 
muszą’ iść codziennie do pracy” 
— zrobiła swoje. Do spółdzielni 
zanisało się tylko 12 członków.

We wsi tej specjalnie wrogo 
nastawiły się do spółdzielni nie 
uświadomione i otumanione 
przez bogaczy — kobiety.

Mimo wszystko spółdzielnia 
w tej wsi powstała.

Nasuwa się pytanie, dlacze­
go w innych wsiach kobiety 
pierwsze zgłaszają się do spół­
dzielni produkcyjnych i wie­
dzą, że same na tym najwięcej 
zyskują. Chyba dlatego, że są 
uświadomione, że aktywnie pra

icuje Koło Gospodyń Wiejskich, 
że pracuje należycie Zw. Samo 
pomocy Chłopskiej. A co w 
tym kierunku zrobiono w Mach 
linach?

Mimo uporczywej i zaciętej 
działalności wroga klasowe­
go mało i średniorolni chłopi 
pow. wałeckiego coraz chętniej 
zgłaszają swe przystąpienie do 
spółdzielni produkcyjnych, 
świadczy o tym liczba 14 zor­
ganizowanych dotychczas spół­
dzielni.

Na wiosnę powstało 8 spół­
dzielni produkcyjnych, z tego

dwie I-go typu i sześć III-go 
typu, a mian.: we wsi Nowy 
Dwór, Jaroczewo, Szydłowo i 
Dolaszewo gm. Róża Wielka, 
Zawada gm. Stara Łubianka 
Toporzysk gm. Hanki, Dobino 
i Wołowe Lasy. W ostatnich 
dniach utworzono 6 nowych 
spółdzielni, a dalsze są w trak­
cie organizacji. Dotychczas o- 
siągnięcia w dziedzinie przebu 
dowy wsi pozwalają przypusz­
czać, że powiat wykona stojące 
przed nim w ramach Planu 
6-letniego zadania, wydatnego 
wzrostu produkcji. . (mr)

Przyjemnie jest przejeż­
dżać przez pow. wałecki sa­
mochodem. Drogi, przeważnie

o nawierzchni bitumicznej, są 
w bardzo dobrym stanie 1 jak 
stwierdzają fachowcy, należą 
do najlepszych w wojewódz­
twie. Nie widać wyboi, ani 
dziur. Każde uszkodzenie na­
wierzchni jest odrazu napra­
wiane, przez wywiązujących 
się dobrze ze swego zadania 
dróżników.

Ale drogi w pow. wałeckim 
przed trzema laty były w ta­
kim samym stanie, jak w in­
nych powiatach: zaniedbane, 
zryte pociskami o nawierzchni 
zniszczonej przez czołgi. Dopie 
ro w 1948 r., kiedy w Pow. 
Zarządzie Drogowym w Wał­
czu nastąpiła zmiana kierow­
nictwa, zaczęto stopniowo dro 
gi doprowadzać do porządku. 
Rezultatem wytężonej pracy 
było wykonanie w ub. roku 
Planu 3-letniego do września 
1949 r.

Dzięki sprężystej organi­
zacji, rozwijającemu się sta 
le współzawodnictwu pracy 
i uświadomieniu robotni­
ków, załoga PZD w Wałczu 
z kierownikiem ob. Kwiat­
kowskim na czele, i w bież, 
roku może się wykazać nie- 
lada sukcesem. Roczny plan 
pracy w pierwszym roku 
Planu 6-letnfego wykonała 
do dnia 2 września. Przepro 
wadzono kapitalny remont 
36.000 m kw. nawierzchni, 
wybudowano 0,5 km nowych 
dróg. Średnia wydajność pra 
cy PZD wynosiła 138 proc. 
W ciągu roku zaoszczędzono 
1.300 tys. zł.

We współzawodnictwie ze­
społowym przodującym był 
przeważnie rejon drogomistrza 
Józefa Małeckiego, wykonując 
średnio 160 proc, normy, in­
dywidualnie „żelaznymi” przo 
downikami pracy Pow. Zarzą­
du Drogowego są dróżnicy: Ig­
nacy Godlewski, odznaczony 
srebrną i złotą „Odznaką Przo 
downika Pracy”, wykonujący 
średnio 182 proc, normy, Józef 
Łukaszewski — średnio 180 
proc, normy, Paweł Maślany— 
170 proc, i Władysław Pankie­
wicz, mający poza sobą 42 lata

Rozwój i osiągnięcia PCK w Słupsku
W naszym 6-letnim gigan­

tycznym planie gospodarczym, 
bardzo ważną rolę powierzono 
Polskiemu Czerwonemu Krzyżo 
wi, który ma za zadanie mobili 
zowanie ludności do walki o po 
kój, o zdrowie narodu. przez 
podniesienie uświadomienia lud 
ności. szerzenie oświaty sanitar 
nej i przeprowadzenie pow­
szechnego szkolenia sanitarne­
go.

W swej dotychczasowej pra­
cy, dzięki inicjatywie i ofiamoś 
ci swych działaczy oraz aktyw- 
nei pracy całego społeczeństwa, 
PCK ma bardzo poważne osiąg 
nięcia na odcinku zdrowia.

Słupski odcinek PCK ma za 
sobą poważno osiągnięcia, któ­
rymi może się poszczycić.

W pierwszym rzędzie to prze­
prowadzenie szkolenia pielegnia 
rek, które dało dobre wyniki o-

raz zorganizowanie Pogotowia 
Ratunkowego.

O osiągnięciach tych pisaliś­
my już niejednokrotnie.

Obecnie na terenie miasta 
Słupska i powiatu przeprowa­
dza się na szeroką skalę akcję 
werbunkową oraz tworzenia no 
wych kół PCK, których z każ­
dym dniem powstaje coraz wię 
cej.

Pracownicy wszystkich miej­
scowych zakładów pracy na ze­
braniach masowych gremialnie 
wstępują w szeregi PCK, orga 
nizując nowe koła.

Obserwując rozmach prac or­
ganizacyjnych . tut Oddziału 
PCK należy przypuszczać, że 
stanie on na mocnych podsta­
wach, że spełni zadania, jakie 
stoją nrzed ta tak ważną or­
ganizacja (ski). •



Tiw. «szcządnt*ść 
gazowni 
w Koszalinie

T ir1?® często, wśród białe­
go unfo podziwiamy na ulicach 
Koszalina palące się latarnie 
gazowej Być może, Gazownia 
Miejska, śladami starożytnych 
— w jasny dzień z latarnią po 
Sjukuje — człowieka! Jeśli tak 
-- to chyba, człowieka, który 
zwróciłby uwagę na to, że nie 
warto marnować gazu w dzień 
bo to kosztuje i mija się z ce­
lem, -a jednocześnie zwróciłby 
uwag? Gazowni o konieczno 
ści zapalania latarni na noc.

Męczą się one widocznie w 
dzień i na nocne ciemności 
nie starcza im energii. (wj)

Namzcta pralnia 
w Kowalinie

Kierownictwo Spółdzielni 
Pracy Inwalidów nie czekało 
ani na MHD ani na PSS 
„Pionier". Samo wystąpiło z 
inicjatywą uruchomienia pral­
ni bielizny, której do tej pory 
w Koszalinie nie było.

Z dniem 1 września br. 
wszystkie koszalińskie gospo­
sie, kawalerowie itp. mogą 
oddawać różnego rodzaju i 
koloru bieliznę do pralni 
„Inwalidzkiej" — mieszczącej 
się przy ul. 1 Maia nr 2 (w 
podwórzu). Poza pralnią Spół 
d-ielnia Inwalidów uruchomi 
ła dział chemicznego czyszczę 
nia. (zs)

Sport w terenie
W dożynkach at skalę ogólno­

polską w Lublinie, V6r« odbędą 
sił 8 września br. weimle udslął 
11 najlepszych Ludowych Zespołów 
Sportowych z terenu województwu 
kesaaUAskisite. w skład LZS welds 
pesfczafóins sekcje sportowe (ze)
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»U6- eetyr. 16,00 Konc. eymf. 8Q,40 
Muz. 21.05 Bach. 21.30 Aud. o M 
Kasprzaku. 22 00 Wszechn, rad. 
22.16 „NOWI obrońcy pokoju". 32 30 
„Tu port 8zezeclu" — rep. 23.10 
Progr. 23.15 Muz. symL 24. HymB.

Drobne ogłoszenia
WęSYSTKIM, którzy wzięli Udział 
w pogrzebie naszej Matki łp. BTAN 
KIBWICZ Zuzanny — s przede 
wszystkim Radzie Zakładowej. Kła 
rownlętwu Rzeźni w- Słupsk — 
składa serdeczne podziękowanie — 

Rodzina

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

IV roku »sn czeski etnolog dr 
{rdliczka odwiedził (» ciekawości 
laukowej) jedną z wysp Oceanu 
ipokojnego. Ku swojemu zdumieniu 
twierdził, iż mieszkańcy te) Wj' 
ty przedstawiali typ *<* °9°l M’? 
potykany w tych nitce gorących- 
Wicach świata. MężeM*’" 
nalcgo wzrostu, barczyści, musKU- 
tirni, a bardzo rozwiniętych szatę- 
taeh. Owłosienie głowy było — wie 
\tety — bardzo, ale to bardzo rząd

Zaciekawiony tum zjawiskiem, 
uczony zaczął badać historię tej lud- 
unici. IV toku poszukiwań znaiazl 
w miejscowej bibliotece księgę pra­
starą, bo pochodzącą z dziewiętna­
stego wieku, Pył to dziennik niejakie 
go A gapiła Krupki, który cztery­
sta osiemdziesiąt osiem lat temu 
wskutek dziwnych przygód wylądo­
wał na tej — podówczas nieznanej 
geografom wyspie.

Oto, co dr H rdliczka dowiedział 
się z owej księgi-

Było to w r. 1856. Angielski ża­
glowiec „Iłuppy" już trzeci dzień 
znajdował się w tym samym miej­
scu na Oceanie Spokojnym. Naj­
mniejszy nawet wiaterek nie mą­
cił ciszy, a żagle zwisały z masztów 
jak skrzydła zranionego ptaka.

— Cci mi się zdaje powiedział 
do szturmana pewien mały, ąla krę­
py marynarz — że to jest cisza 
przed burzą, Spójrzęte tam...

Wskazał przy tym na linię ho- 
ryzontu, yfaw prawic

dla gołego oka unosiła się jakaś 
szara plama na niebieskim tlę nie­
ba,

— Tajfun! — krzyknęli mary­
narce,

1 tak wieść o grożącym niebeę- 
pioęssustwis dotarła, do kajuty ka­
pitana, który od trzech dni (uświę­
conym zwyczajem angielskich kapi­
tanów) pił whisky, ale btę sody.

fialszy giąy nagląpi,

Twórcza narada usprawni 
pracę koszalińskiej WRN
III Sesja WRN wytycza nowe drogi

HI kolejną sesję WRN — 
przy szczelnie wypełnionej 
sali — otworzył przewodni­
czący Prezydium WRN poseł 
H. Kołodziejczyk. Po złożeniu 
ślubowania przez niektórych 
radnych, Rada dokonała wy­
boru Komisji Morskiej. Powo 
łana do życia Komisja Mor­
ska ma za zadanie przepra­
cowanie zagadnień związa­
nych z gospodarką morską, 
na którą — na równi z gospo­
darką rolną — koszalińska 
WRN kładzie wielki nacisk, 
chcąc sprostać wymaganiom 
stawianym przez Plan G.letni 
w rozbudowie portów woje­
wództwa koszalińskiego. Jed­
nocześnie dokonano wyboru 
Komisji Przemyślu 1 uzupeł­
niono Komisję Rolnictwa i 
Leśnictwa.

KOMISJE WRN 
NA CENZUROWANYM

Obszerne sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności 
prezydium 1 poszczególnych 
wydziałów WRN złożył przew. 
Prezydium WRN — Henryk 
Kołodziejczyk: „Mimo, że ko­
szalińska WRN w ciągu 
swej dwumiesięcznej pracy 
ma znaczne sukęęjy organira 
cyjne do zanotowania, jed­
nak Prezydium w kilku wy­
padkach nie zdołało udzielić 
należytej opieki i pomocy in- 
strukcyjno-organizacyjnej or- 
ganom niższego stopnia, 
zwłaszcza GRN j MRN, Rów, 
nież pomoc wydziałów szcze. 
cińsklej WRN w skierowaniu 
sił ludzkich dla nowoutwo­
rzonego województwa, okaza­
ła się niewystarczająca.

Działalność poszczególnych 
komisji — istniejących przy 
WRN przedstawił sekretarz 
Prezydium Czechowicz: „Mi­
mo, że Prezydium WRN znaj­
duje się jeszcze w stadium 
organizacyjnym — stwierdził 
mówca — komisje nie otrzy* 
mały dostatecznej pomocy 
biurowo. kancelaryjnej, co 
wpłynęło hamująco na ich 
pracę, 7 drugiej strony ko. 
misje WRN nie przejawiały 
wyraźnej inicjatywy do pod­
jęcia tej roli, która im przy­
pada w nowych radach naro­
dowych.

Dzisiejsza sesja, aczkolwiek 
III z kolei jest jednakże do­
piero pierwszą naradą robo­
czą. Jest jakoby inauguracja 
pracy, laka w województwie 
koszalińskim leży do wyko­
nania przed WRN-

DYSKUSJA WYKAZUJE 
BŁĘDY

W ożywionej dyskusji ob. 
Zdanowicz z Kołobrzegi 
zwrócił uwagę zebranych na 
nierozwiązany problem szkol, 
nlctwa w powiecie, na brak 
zainteresowania się szkolnic­
twem zawodowym, brak nau­
czycieli szkół zawodowych

oraz na senną pracę Komite­
tów Odbudowy Warszawy. 
Ob. Śliwińska z Koszalina mó 
wiła o brakach personalnych 
Wydziału Zdrowia przy WRN 
oraz o zupełnym braku współ 
pracy między kierownikami 
szpitali i Ośrodków Zdrowia 
z Komisjami Zdrowia. Wska­
zała ona na krytyczną sytu­
ację w jakiej się znajduje ko­
szaliński Szpital Powiatowy 
oraz wystąpiła z wnioskiem 
o konkretne załatwienie spra 
wy znalezienia lokum dla 
koszalińskiej PRN.

Ob. Kulmer wspomniał o 
o trudnościach kadrowych 
hamujących rozwój 1 roz­
mach pracy WRN oraz o bra­
ku mieszkań dla świata pra­
cy. Najszybsze rozwiązanie 
tego problemu widzi ob. Kul­
mer w zrewidowaniu przy­
działów na mieszkania gaj. 
mowąne w Koszalinie przez 
element nieproduktywny.

Radny Marczak z.e Fławną 
przedstawił kłopoty wsi Pus- 
tom'no (w gminlę Naćmierz) 
gdzie z trzech nauczycieli 
pozostał tylko jeden i dzie. 
ciom grozi przeniesienie do 
odległych okolicznych szkół.

Ob. Sipowicz 1 Kuciński ze 
Szczecinka zobrazowali nie. 
bezpieczeństwo, 'ak'e z sobą 
niesie brak skordvnr>wanej 
pracy Wydziału Zdrowia, 
przez brak kontro'] tegoż, wy­
działu lekarze na terenie wo­
jewództwa często uchyla'ą 
się od wykopywania elemen­
tarnych obowl7'kćev. Szcze­
gólnie Szczecinek boryka się 
z trudnościami z przeni»»’e- 
n|em szAilt?’a or*z » urtchn, 
mieniem Szkoły P’*’*r'r,l8i-ek, 
Szczeciński Wvfl?’ał Zdrowia 
dflvmo przestał sle |r>*ereso. 
wać terermi wotewództwa, 
koszalińskiego i inż rrawlę 
r>ie pomaga w ut^nrzenhi no 
wego Wydzjzb' ^d-owia prży 
kosąalińsjciej WP,N.

Po wysłuchaniu »nrawoz. 
dania i głosów dv«kutnntńw 
Kluby Radnych PZPR. ZRI. i 
SD wystawiły z wnioskiem 
nowej uchwały, w którei Pre­
zydium WRN zobowlarule sie 
do wrmożen'a wysiłków rad 
dalsza orranizaoja Wvdz’a- 
łów Prezydium i innych ko­
mórek organizacyjnych

WYWARTA 
USPOŁECZNIENIE WSI

Po krótkie! przerwie zastęp­
ca nrzewodntezscego Prezydium 
WRN, Leon Kukulski — omó- 
włł snrawy siewów jesiennych

„Akcja żniwo - omletowa" 
-— stwierdził mówca —• mimo 
wrogiej Państwu Ludowemu 
propagandy i szkodliwej działa! 
neści wrogów klasowych, zosta­
ła przeprowadzona pomyślnie. 
Zebrano ogółem plony z 550 
tys. ha, z cisgo około 400 tys. 
ha u chłopów i 10 tys, ha w 
Spółdzielniach Produkcyjnych".I 
Omawiając wyniki akcji żniw-1

nej ob. Kukulski porównał wy­
sokość plonów otrzymaną w •PÓŁ 
dzielpisch produkcyjnych i Pań 
stwowych Gospodarstwach Roi 
nych z plonami gospodarstw in 
dywidualnych. Porównanie to 
wykazało olbrzymie osiągnięcia 
w jakości i ilości gospodarstw 
uspołecznionych. Wyniki te są 
powodem, że już obecnie 40 
proc, ziemi na terenie woj, ko­
szalińskiego objęte jest gospo­
darką socjalistyczna.

Aby jednak na odcinku rol­
nictwa socjalistycznego uniknąć 
jakichkolwiek niedociągnięć — 
mówca apelował o należyte 
przygotowanie zaopatrzenia 
Spółdzielczych i Państwowych 
Ośrodków Maszynowych w ma­
szyny i niezbędne kredyty, oraz 
właściwy rozdział nasion selek­
cyjnych.

POR — AWANGARDA 
GOSPODARCZĄ

Następnie ob. Cięciala omó­
wił plan zasiewów jesiennyeh 
w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych oraz rolę, jaką 
PGR-y mają odegrać w gospo­
darce socjalistycznej.

Referent opierając się na da 
nych statystycznych wykazał 
poważne osiągnięcia PGR-ów 
w produkcji roślinnej i zwierzę 
cej. Wzorując się na przykła­
dzie ZSRR, PGR-y woj. kosza­
lińskiego przystąpiły do zimowe 
go wychowu cieląt. W zespole 
Osiek! zimowy wychów wykazał 
że przez « tyg. przyrost na wa 
dse cieląt wyniósł 47 kg. ~ za 
miast przeciętnego, otrzymane­
go w oborach —. 30 kg. Przeclęt 
na mleczność w ohoraeh PGR 
wzrosła o 30 proc. Również w 
dziedzinie owczarstwa posiada­
ją PGR ogromne osiągnięcia 
IV zespole Łęgi uzyskano 4,8 
kg wełny od owcy. Od 100 ma-

TYM RAZEM O STORCIE 
I KT.UBA.CH

Jg.k nas słuchy dochodzą, ży­
cic sportowe W Koszalinie za­
czyna po woli ożywiać się, en 
bynajmniej nie oznacza, ie za­
nosi się na lepsze. Bowiem tru 
dno wymagać od „wyczynow­
ców" grania w tenisa siedze­
niami od krzesełek, czy upra­
wiania boksu ręcznikami, 
względnie biegania w skarpet­
kach między kozami na kosza- 
HAskini stadionie.

Istniejące na terenie nasze­
go miasta kluby, jak Związko­
wiec, Ogniwa, a szczególnie 
Gwardia, przejawiają działal­
ność w.., magazynowaniu »p>«ę 
tu. Jak dotąd, nie wpływa to 
korzystnie na rozwój > ipiiseo- 
wienie kultury fizycznej. Tym 
bardziej, te głęboki sen tych 
dwu pierwszych klubów, by nap 
ni»j nic świadczy o podobnych 
zamiaraęh ręszty sportowców

naszego miasta, Domagają się 
oni nie tylko ożywienia działal­
ności ..dotychczasowych bume­
lantów”, ale i uruchomienia 
specjalnego sklepu sportowego 
i to oczywiście takiego, w któ­
rym ważna byłoby ęoś ąupie 
z tej dziedziny.

Sądzimy, że MHD, czy też 
BDT, gajmie się usunięciem te) 
boląciki uussyeh prsgozłyeh 
pupilków sportowyoh. Bowiem 
trudno myśleć o warunkach dt> 
trenowania w klubach, które 
istnifię tylko po to, by zapew­
nić osworonogom dobre pastwi- 
iko na stadionie, (Ml

Co, gdzie, kiedy?
K<MlBAI.m
Kino „POLONIA": „Milczenie 
jest złotem’ prod. frsnc. Pocz 
se«n» i* i to.

Notatki Koszalina
Pewazsęhn* Spójd»|»lnl» w Re- 

szaiinie „p.onier" uruchomili w 
' tych dniach now» soępe4« Bftt UL 

Morcklej Nr ł*. Ztófc będaw mogia 
wydawać do 500 obiadów dztenuM.

<•>
• » ♦

Utworzona zoatala Wajcwódfks 
Rada sportu WtcjalUeąo ęray lfre- 
jewćdzkim zarządzie l#Ch- Praoą 
organizacyjna WRSW kieruje ob. 
Czcaiaw Kanafa. Zadaniem WRSW 
na najbllterą pzzyaziość Jest orja- 
nizowanle nowych LZS na terenie 
powlatdw południowych.

(»> 
a • *

Od dnia 1 wreeśnla rb. Muzeum 
w Koszalinie jest otwarta dla swle, 
dujacycb we wterkl, cswartsl t 
płatki od godz. 12 do 16. W nu- 
dslelę od godziny 10 do 18. Ponadto 
dla grup szkolnych, wyeteeaeg j 
osób przyjezdnych, muzeum lrst 
dostępne codziennie od godz. 10 
do >8, ,

Muzeum posiada wyatawyi j) Fr«» 
historia Pomorza. 3) Hatoria go, 
Jfłllna. 3) Historia prganiahcjl Od­
rodzonego Wojska Polskiego | Jego 
szlak bojowy u beku Armii Ra- 
dzieck.ej w walce o Pomorze, 4> 
Przemysł artystyczny. 5> Btnojrt- 
tia, 6> Przyroda i 7) HlUttrl*.

(86)

Odbudowa Warszawy 
winna katdemu 
leżać na sarcul

W Koszalinie dokonano wy 
boru członków do nbwego Po 
wistowego Komitetu Odbu­
dowy Warszawy, który reprę, 
zentują: praew. — Jakub
Kowalenko; sekretarz — BoJ. 
Egierski; skarbnik — Kon­
stanty Chrąbąszcżewicż.

Ponadto utworzono sekcji 
finansowo . propagandową 4 
Józefem Weisem i sekcję im- 
prezowo - propagandową 4 
Jadwigą Cytacką na czele.

Nowy pow. komitet będzie 
miał wiele pracy przy uak­
tywnieniu wszystkich gmin­
nych kom. Odbudowy War. 
szawy, ktjre łndź zamarły 
w bezczynności, bądź dawno 
same się izwiązały. Poprzed 
ni PKOW zobowiązał się do 
zebrania funduszy na odbudO 
wę stolicy w wysokości 8 ml. 
lianów złotych z terenu cale, 
go powiatu. Niestety zobcwią 
zania swoie wykonał tylko w 
25 proc, Nowy pow. kom. Od­
budowy Warszawy uetalił na 
wrzesień nowy program, któ­
ry w rezultacie nrsvnies|e no 
we sum* na odbudowę na- 
saei stolicy. Wierzymy, zo 
będzie on wypełniony. (u)

Nr talcłnnee t>r«t Pu»cf’>» MX
M LcJs 337 P>>g.,t< v|c Pt’* 'Ofl,
Kunsi ą<•Msuński 1H

SŁUPąjc
K1B0 .POLONIA”: ..ONnpIsę s 
prs«imi»4el»", pros. rs4ę. CKwwol. 
od l»t 12. Pocz. -cant. 18 l 20.
Dyżuruje apteka „Pod Mnichem'*, 
Ul. 3 go M»J».
leltums Ptuitl « 13'33, MlllSJb • 
U 32 13 13 Pogotowie 08 - » 11,
PogiUuMe IN. 13 11 usaowsi — 
31 96. ..Kuna: KoasaliAakl"—33 T&

BIALOGABD
Kino ..BAKTYW*- w „AlebaaBkaP 
Newikl" prod. radą I „Msaraf 
pred. łlhablej.
Iblbtouf Poaa, ■» 33 H|I|b)« 891.
/ntntone PUB « 435

SZOZBC1NBK

Kino „WOLNOŚĆ" . „n»5 •
wpM da jedenastej'*, proą 
łktej, Do*w 00 lat || POCŁAttk 
laaniów II 1 36. w niadklłle l 
łwttta y -
Telefony. Pożar - MA UUleja W 
384, Pogotowia ratunkowa T ęa*.

tek uzyskane 100 jagniąt. Waż 
ną pozycję w produkcji zwie­
rzęcej zajmuje trzoda chlewna, 
której stan liczbowy w planie 
0-letnim wzrośnie o 400 proc. 
Do przodujących tuezarni w 
województwie należą gospodar­
stwa: Grond, Jezierzyce, Rzepo 
wo, i Olejnica.
WRÓG KLASOWY NIE Sfl

Po referatach wśród uczęstni 
ków sesji wywiązała się trzy­
godzinna dyskusja, w której 
nuędzy innymi zabrał glos 1 Se 
kretarz KW PŻPR Kozłow­
ski.

„W miarę sukcesów na odcin 
ku realizowania planów i wzbo 
gacenia urodzajów, hodowli, iep 
siego planowania «— powiedział
— będzie wzmagała się wroga 
propaganda, niesiona na falach 
eteru, rozsiewana przez działa­
jącego w miastach i na wsiach
— wfoga.

Tu na sali obraduje najwyż­
sza władza wojewódzka. Jesteś 
iwy od tego, aby wyrgalć swój 
operatywny, kontrolny stosunek 
do wszystkich spraw. Na sesji 
naszej powinniśmy formułować 
program pracy, a w terenie do 
pilnować realizacji tego progra 
mu,

Na zakończenie sesji przewód 
nicząey Komiaji Rolnej odesyteł 
projekt uchwały wzywającej do 
uanrawnlenia pracy Prezydium 
WRN, Wydziału Rolnictwa I 
Leśnictwa, opracowania kon­
kretnego planu działania, termi 
nowego nadsyłania sprawozdań, 
systematycznego śledzenia akcji 
wykopkowej, siewnej f omłoto- 
wej oraz do realizacji uchwał 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w terenie. Uchwala została 
przyjęta jednogłośnie. Jedno­
głośnie też przyjęto sprawozda 
nią złożone podczas obrad Ra­
dy.



Atrelhtycffl(i-el[B!!:5™'^zny przeciwnik 
Czy Cyrkowcy wybitą niepo*:oflan ?

W niedzielę 10 bm. o godz. 
11,30 na stadionie Związkowca 
w Szczecinie odbędzie się a- 
trakcyjna impreza sportowa 
zorganizowana przez Zw. Zaw. 
Dziennikarzy i Prac. Kultury i 
Sztuki, z której dochód prze 
znaczono na odbudowę Stoli­
cy.

Zawody w których wezmą 
udział artyści cyrku nr 1, 
Szczecińskich Teatrów, Ra­
diowcy oraz Dziennikarze, obej 
mować będą mecz pliki mż- 
nej pomiędzy reprezentacją 
cyrku a repr. artystów I dzień 
nikarzy, zawody lekkoatlctycz 
ne m. in. biegi przez płotki, 
sztafety, skoki i raidy. oraz 
popisy gimnastyczne.

Jak wykazały próbne „galo­
py” odbyte na treningu arty­
stów | dziennikarzy w dniu 
wczorajszym, drużyna szczeciń 
ska znajduje się we wspaniałej 
formie, a precyzyjne zgranie 
artystów j redaktorów robią 
nadzieję, że niepokonana do­
tychczas w Gdańsku, Warsza­
wie i Krakowie drużyna Cyr­
ku opuści Szczecin z gorzkim 
smakiem porażki.

Cała impreza wzbudził* ko­
losalne zainteresowanie 1 po­
winna. tak jak w innych mia­
stach (np. Gdańsku gdzie było 
lt tys. widzów) sz"zelnle wy 
pełnić publicznością stadion 
Związkowca.

W obozie zawodników szcze 
cińskich czas schodzi na przy­
gotowaniach I, jak nas poin­
formowano, czołowi przedsta­
wiciele drużyny: muzyk An­
drzejewski artyści Flcszar 1 
Kałuski oraz redaktorzy Ra­
kowski | Kmiecik zaczęli uprą 
wiać poranną gimnastykę oraz 
przeprowadzają codziennie o- 
stry trening.

Cyrk dotychczas kart swo­
ich nł.-> odkrył i nie wiadomo 
w jakim składzie wystąpi.

Pewny jest udział w środku 
ataku popularnego Din Donu, 
na obronie grać będzie mistrz 
lassa Carmo i inni.

Jak nas informują cyrkoma 
ni przeciwnik o ekwllibrystycz 
no-akrobatyczno-glmnastyczno 
żonglersklch zdolnościach po­
winien być dosyć trudny do po 
konania.

Czy tak będzie? Zobaczymy 
w niedzielę. (Rak)

Na mecz do Katowic
wyjeżdża ekipa lekkoatletów szczecińskich
Po długim okresie bez­

czynności, w którym 
większość zawodników 

uprawiała sport jedynie na tre 
ningach i obozach treningo­
wych. lekkoatleci szczecińscy 
startują w najbliższą niedzielę.

Jednak i tym razem start 
ten nie odbędzie się w Szcze­
cinie. Zawodnicy szczecińscy 
wyjeżdżają bowiem do Kato­
wic. gdzie na zaproszenie ślą­
skiego OZLA rozegrają mecz 
z tamtejszą reprezentacją.

Drużyna szcze­
cińska wyjeż­
dża osłabiona 
brakiem Potrze 
bowskiego, któ 
ry w tym cza­
sie reprezento­
wać będzie na­
sze barwy za 
granicą.

W tej samej sytuacji będzie 
co prawda okręg śląski, który 
dał do reprezentacji kraju kii 
ku zawodników.

Przyszl' nauczyciele wychowania I-zycznege
szkolą się w Stargardzie

Dlaczego juniorzy 
tioszłłlińskiego
nie grali w niedzielę?

Może KS Związkowiec w Ko­
szalinie wytłumaczy, dlaczego 
drużyna piłkarska juniorów 
nie wyjechała na mecz mi­
strzowski do Szczecinka w dniu 
3 bm? Czyżby juniorzy mieli 
wejść na tory, którymi tak nie­
sławnie wędrowali dotychczas 
seniorzy? Prosimy o odpowiedź 
— kto zawinił w tej sprawie? 
Zawodnicy chyba nie! (wj)

„Fabryki" sztucznego klimatu
„Produkcja** mrozu i posuchy 
dla celów doświadczalnych

Jednym z Inicjatorów budowy 
laboratoriów sztucznego klimatu w 
ZSRR Jest dyrektor Instytutu Fl- 
zlologtl Rośnp. Akademii Nauk 
Z3RR — Maksimów.

Dopiero w okresie władzy radziec­
kiej — oświadczył Maksimów — 
Udelo się zrealizować odwieczne 
marzenia rosyjskich botaników 1 
fizjologów o- zbudowanie laborato­
rium. w którym można by badać 
wszechstronnie wpływ klimatu na 
rośhnnoM oraz zmlen'ać przyrodę 
roślinności.

Laboratorium sztucznego klimatu 
przy Instytucie Fizjologii Roślin 
będzie „produkowało" — mrozy, po­
suchy. klimaty kontynentalne I 
morskie. W laboratlum tym można 
bedzle odtworzyć klimat wszystkich 
pół roku, klimat Zakaukazia I ste­
pów astrachańsk^h. Białorusi, Kam 
czatkl ltd. Sztuczne „słońca" stwo­
rzą rozmaite warunki oświetlenia, 
nagrzewania i różne długości dnia.

Kierowanie „żywiołami" odbywać 
się będzie z jednego ośrodka dys­

pozycyjnego. Dyżurny na żądanie 
„przekazywać" będzie niezbędną 
„pogodę" do poszczególnych sal.

Laboratorium sztucznego klimatu 
przy Instytucie Fizjologii Roślin 
zajmie się przede wszystkim opra­
cowaniem metod badania 1 kulty­
wowanie roślin sztucznym sposo­
bem.

Interesuje nas przede wszystkim 
— oświadczy! dyrektor Maksimów— 
metoda zwlększenfa odporności her­
baty. cytrusów I kultur zbożowych 
na zimno, odporności pszenicy, ow- 
Ba 1 jęczmienia na posuchę oraz 
metodę uprawy zboża 1 owoców w 
warunkach klimatu północy. Za- 
sadn'cze badania 1 doświadczenia 
prowadzone będą w specjalnych ka­
merach.

Laboratoria sztucznego klimatu 
przyśpieszą znacznie, polepszą I 
zmniejszą koszta uprawy wysoko­
gatunkowych odmian różnych kul­
tur rolnych oraz odkryją nowe, 
prawa życia roślin

Wydaje się nam lednak, że 
szczeciniacy w spotkaniu tym 
nie mają szans na zwycięstwo. 
Wpłynęło na to również uszczu 
pienie drużyny, której skład 
został zredukowany do mini­
mum ze względu na trudności 
finansowe z jakimi walczy 
OZLA

Skład zespołu szczecińskie­
go, który wyjeżdża w piątek 
do Katowic wygląda następu­
jąco:

100 m Żujewicz, Soból. 200 
m Żujewicz, Soból 800 m. — 
Brzostek, Leśniak, 1.500 tn — 
Chojnowski. Caboń. 5.000 m — 
Kubiaczyk, Osiński. 110 m pł. 
— Pachół. Chojnowski Bury, 
skok wzwyż — Spychalski, 
Skupny, w dal — Żujewicz, 
Sulwiński Start tego ostat­
niego stoi pod znakiem zapy­
tania ze względu na kontuzję 
nogi, jakiej Sulwiński uległ na 
mistrzostwach w Warszawie. 
Skok o tyczce — Bury. Pachół, 
rzut oszczepem Błaźniak, Ko­
walczyk, dyskiem — Pachół, 
Kowalczyk, pchnięcie kulą — 
Pachół, Kowalczyk.

Jesteśmy przekonani, że na­
si zawodnicy, którzy pracowi­
cie trenowali przez całe wa­
kacje, dołożą wszelkich sta­
rań, ażeby uzyskać jak naj­
lepsze wyniki. (Rak)

Gorszące bilety bankowe
W Niemczech Zachodnich pu­

szczono w obieg nowe S-markowe 
bilety bankowe. Rysunek na tych 
biletach wyobraża siedzącą na byku 
kobietę, której artysta poskąpił na­
wet... listka figowego. Niektórzy po­
słowie parlamentu marionetkowego 
w Bonn postanowili rzekomo wnieść 
interpelację poselską, przeciw tak 
urzędowemu sianiu zgorszenia wśród 
młodzieży niemieckiej.

ów wizerunek może posiadać I 
bardziej cyniczne znaczenie. Przy­

pomina on słynny obraz, wyobra­
żający mitologiczne uprowadzenie 
Europy przez Jowisza w postaci 
byka W tym wypadku alegoria by­
łaby pełna współczesnej treści po­
litycznej. W polityce anglosaskiej 
Europa zamieniła się w Niemcy, 
o które „kuzyni" anglosascy toczą 
zawzięte boje. Bykiem nie musi 
w tym wypadku być koniecznie 
John Buli. Ile raczej Oncle Sam. 
który W. Brytanii z pod nosa sprząt 
nąl „kuzynkę Germanię".

Ogniwo propagu e fenis
Z inicjatywy szczecińskie­

go Ognfwa odbyły się 
propagandowe gry w tenisa 
na kortach tego Zrzeszenia. 
Programu gier nie zakończono 

z powodu desz 
czu. były one 

• jednak bardzo 
ciekawe i stały 
na dobrym po­
ziomie. A oto 
ciekawsze wy­
niki: Pixa — 
Tomaszewski 
6:4 (wszystkie

gry były jednosetowe) Tło­
czy ńska — Andrutowa 64, 
Tłoczyński — Bojanowski 6 2. 
Prawdzie — Nowodworski 61.

Juniorzy Tymowski — Zwo­
liński 7:5,' Sokołowska — To­
maszewska 7:5.

Pokrótce
W PIĄTEK, 8 bm w lokalu 

zrzeszenia przy ul. Stolslawa 
1 odbędzie się zebranie wszyst 
kich członków sekcji bokser­
skiej Gwardii.

Treningi sekcji rozpoczną 
się w poniedziałek i odbywać 
sle będą stale w poniedziałki, 
środy i piątki w godz od 18- 
20 pod nowym kierownictwem

*
W WARSZAWIE rozpoczął 

się obóz kondycyjno-szkolenio- 
wy dla reprezentacyjnej kadry 
bokserów, na którym uczestni­
czy 14-tu zawodników z Antkie 
wiczem, Chychłą i Kasperczy­
kiem na czele. Obóz prowadzą 
trenerzy Sztam i śmiech.

NA ZAWODACH w Czecho- 
słowacji w Hradec Kralowe za­
wodniczka Jungrova ustanowi­
ła rekord CSR w rzucie dys­
kiem wynikiem 43,62 m.

Przez sportowe okularu

Wizja bliskiej przyszłości
Stanął jak wryty. Za zakrę­

tem grupka ludzi różnej płci 
i wieku, stojąc wkoło basenu 
przeciwpożarowego na Jasnych 
Woniach, pokrzykiwała miaro­
wo, skandując nazwiska zna­
nych pływaków.

Ostrożnie podszedłem na 
skraj basenu. I... zatkało mnie . 
ze zdziwienia. IV pokrytym 
grudniową skorupą lodu ba­
senie, pływało kilku facetów, 
wymachując rękami i nogami, 
„ciągnąc" klasykiem, grzbieto­
wym i dowolnym. Trochę da­
lej, zsiniały z zimna, młodzie­
niec tłukł o wodę rękoma, pły­
nąc wspaniałym motylkiem. 
Dziwnym tym wyczynom towa 
rzysryły niesamowite krzyki 
widzów, którzy co jakiś czas, 
d’a rozgrzania się, „zabijali" 
ręce o plecy swoje lub sąsia­
dów.

— Co tu się dzieje? — za­
pytałem stojącego w pobliżu 
mężczyznę w wieku około lat 
16-tu, z fioletowym od zimna 
nosem, ozdobionym kropelką 
„rosy".

— Jak to, co się dzieje? — 
zapiał wysokim falsetem za­
gadnięty. — Przeprowadzamy 
trening pływacki — dokończył, 
przechodząc w głęboki bas.

Mutacja — pomyślałem.
— Nie wierzysz pan? — do­

dał, widząc moje zdziwienie. — 
Po prostu trening, a to — 
wskazał na otoczenie — to są 
zawodnicy, którzy udają pu­
bliczność. W jedynym krytym 
basenie, jaki mieliśmy w Szcze 
cinie, podobno rozpoczęli re­
mont. Czekali, czekali cale la­
to, ale jak zobaczyli, że my 
trenujemy na Glębokiem, obra­
zili się i zaczęli remontować.

— Ale już wnet chyba skoń­
czą — głos faceta załamywał 
się i piał, od dyszkantu do 
kontrabasu — remontuje go 
przecież MRN. „To będzie ży­
cie! Przy poruszeniu kropla 
„rosy" spadła mu z nosa na 
nieowłosioną brodę.

— Te treningi mi nie służą. 
Katar, cholera. Przepraszam... 
— dodał z zażenowaniem.

— Obywatele! Kąpiel w ba­
senie wzbroniona! — głos ma­
gistrackiej władzy brzmiał sta­
nowczo i rozkazująco. Gromad­
ka pływaków z ociąganiem się 
wylazła z wody, trzęsąc się jak 
galareta. Zrezygnowani, poszli 
na inny basen. Kolo dyrekcji 
PGR.

Przez zimę trzeba przecie 
gdzieś trenować. (Rak)

W Związku Radzieckelm od 
bywają się obeenie mistrzu t- 
wa w wielu dziedzinach spor­
tu.

Pod Moskwą prowadzone są 
ogólnoradzieckie zawody mo­
tocyklowe. W pierwszym dn’u 
mistrzostw odbvłv się wvAcięi 
szosowe na 300 km dle nr-— 
czyzn oraz na 100 km - dla 
juniorów i kobiet W biegu na 
300 km nowv rekord ustano­
wił Kułaków w kat masz z 
przyczeokami przebywaiac tra 
Sęl w 2:20,38, w kat. do 750 
cem Dubrowin uzyskał na tym 
dystansie przeć. szybkość 
143,862 km/godz co również 
jest rekordem ZSRR.

» » *
Z udziałem 150 zawodników 

rozpoczęły się w Leningradzie 
indywidualne 1 zespołowe mi­
strzostwa strzeleckie ZSRR W 
strzelaniu do rzutków Ruczkin 
miał 98 trafień na 100 możli­
wych, a Mogilewski i Jawor­
ski po 95. „

* • •
Podczas mistrzostw koszy­

kówki, rozgrywanych w Wil- 
ntus, jednym z najciekawszych 
spotkań półfinałowych był 
mecz drużyn mosk. WWS — 
Dynamo, który po zadętej wal 
ce przyniósł zwycięstwo lotni­
kom 53:50 pkt.

• * •
W dalszym ciągu mistrzostw 

tenisowych ZSRR rozegrano 
półfinały w grze pojedyńczej 
kobiet i mężczyzn.

W konkurencji kobiet mi­
strzyni ZSRR Ijłiełonenko po­
konała Kałmykową 0:6,6:4, 6:4, 
a Korowina wygrała z Bory- 
sową.

Wśród mężczyzn do finału 
zakwalifikowali się Ozierow 1 
Niegrebecki. Ozierow wygrał z 
Andrejewem, Niegrebecki po­
konał Nowikowa 6:4, 7:5, 4:6, 
6:4.

Gwardia - Górnik 
Szombierki 4:1

KRAKÓW (PAP) W meczi* 
o mistrzostwo I ligi leader ta­
beli Gwardia Kraków poko­
nała drużynę Górnika z Szom 
bierek 4:1 (1:0)

A. KOPTIA-IEWA

// > r r -Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej g

— Tak, dzięki Bogu, będziemy już na miej­
scu... — powtórzyła z roztargnieniem Olga, 
idąc za Tawrowem po schodkach okrętowych, 
pełnych ludzi.

W kajucie było cicho i pusto: wszyscy wy­
legli na pokład, by obejrzeć nieznane brzegi. 
Na głos speakera radiowego, który rozległ się 
nagle z milczącego już od czterech dni, ze­
psutego głośnika, Olga drgnęła. Nadavzano 
przegląd międzynarodowy.

„Dziewiąta armia francuska została rozbita 
na linii Maginota... Dywizje niemieckie we­
szły przez powstały wvł«m I spyahnją f—»n- 
cuskie. angielskie I bęlgijskie wojska do brze 
gów Kanału La Manche. Niemcy obeszli li­
nię Maginota od północy..”

— Zręcznie zrobione! — mruknął Taw- 
row zapomniawszy o szachach.

„Najsilniejsze uderzenie miało miejsce w 
kierunku na Amiens — mówił dalej spea­
ker _ Calais otoczone... Kapitulacja półmi­
lionowej armii belgijskiej otwiera niemiec­
kim dywizjom drogę na Dunkierkę. Wojska 
sprzymierzone zostaną całkowicie okrążone 
albo też rozbite na wybrzeżu podczas pos­
piesznego cofania się na Dunkierkę.. ”

— Jaki straszny dramat się tam rozgrywa!

— rzekła Olga przenosząc smutne spojrzenie 
z czarnej tarczy głośnika na Tawrowa. — Czy 
rzeczywiście francuska armia tak już zmar­
niała. że przegrywa bitwy jedną po drugiej, 
jakkolwiek liczy 5 milionów żołnierzy? Dobrze, 
zgódźmy się, że Niemcy są technicz­
nie silniejsi, że prą do zwycięstwa, ale wszyst­
ko jedno, coś tu nie jest w porządku... Pew­
nie francuskie gaduły sprzedały swój naród!

— Na to wygląda. Słyszy pani: „Głównodo­
wodzący armii francuskiej, Weygand, nie roz­
poczyna silnego przeciwnatarcia..." — a dys­
ponuje przecież niemałą siłą...

— Żeby kilka dni zaledwie wojować, mając 
tak liczną armię! — oburzała się Olga.
— Po prostu hańba!
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Z rana dopiero parostatek dowlókł się do 
Zatoki. Podobny był do jakiegoś wielkiego 
zwierza i gwizdki jego niosły się głuchym 
echem wzdłuż górzystych brzegów.

Pasażerowie spali, zmęczeni długim czeka­
niem. Wielu nie słyszało syreny, nie słyszała 
jej również Olga, śniła o mężu. Szedł w jej 
stronę po płynącej krze, przeskakiwał z roz­
pędu z jednej na drugą, wzbijając w górę 
słupy przeźroczystej, kryształowej wody.

— Strasznie się zmęczyłem — powiedział 
podchodząc i obejmując lonę.

Patrzył na nią szczęśliwymi, brązowym’ 
oczyma, ciemne włosy sterczały mu na głowie
— nigdy nie chcieły układać się posłusznie
— ale było w nim coś nowego, coś co zmie­
rzało Olgę tak bardzo, że się przebudziła. Sie­
dząc już na swym niewygodnym ,łożu“ Olga

r . ^0^“ był*
ori n Taw-

rowie i nrzmomina^ pnhip no knjpj
wszystko, co ich łączyło; nie było jednak żad­

nych faktów, z powodu których można by było 
robić sobie wyrzuty. Olga uspokoiła się. W tej 
chwili uświadomiła sobie, że statek stoi bez 
ruchu.

„Stoimy! Czy wciąż jeszcze na morzu?!"
Zaczęła się prędko ubierać. Wydawało się, 

że świta. •
Wyszła na pokład i z trudem powstrzymała 

okrzyk: daleko, w zatoce, wciśniętej w kształ­
cie podkowy w urwiste brzegi, za błękitnawą 
płaszczyzną lodu, widać było rozsiane blade 
ogniki. Błyskały one dziwnie pod białawym 
niebem,. na którym nie widać było nawet 
gwiazd. Nsd zatoką wznosił się ponury masyw 
czarnych, kamiennych gór z rosnącymi gdzie 
niegdzie noscezególnymi drzewami, poszarpa­
nymi wściekłymi wiatrami.

Do miasteczka na brzegu było daleko. Sy­
gnały samochodów dochodzące stamtąd były 
ledwie słyszalne. Ach, żeby już prędzej być 
tam, przejść się po ulicach wejść do domu i 
"mknąć za sobą drzwi, czuć, że dom stoi na 
rwałej opoce i żegwałtowne przechylenie okrę­

gu nie otworzy tych drzwi...
— Brzeg! Brzeg! — szeptała radośnie 

Olga. — Jeżeli statek się nie przebije, pójdę 
piechotą po lodzie.

Podeszła do burty i spojrzała w dół: w lodzie 
czerniało pełno okrągłych otworów, z których 
wynurzały się co chwila ciemne głowy fok; 
mieisenml sterczały gęsto jak pniaki.

, Wiec tnk wygląda Głębokie?” — Olga po- 
mwślnła o *’>m. że do męża musi jeszcze jechać 
daleko w ł«ł«»ę, ale po tej podróży wszystko 
wydawało sie już prosie.

— Piechotą przejść się nie uda, za dużo 
dziur i szczelin w lodzie — zadźwięczał za jej 
plecami 'fewrowa.

— A"h lak »an mnie ”lz st’"’"zyl! — ode­
zwała sie Olga drgnąwszy m’mo woli. — Czy 
|o wolno tak cicho się skradać?!?

— Wcale się nie skradałem, po prostu pod­
szedłem... No, jesteśmy na miejscu — powie­
dział smutno. f v

Olga spojrzała na niego, przypomniała so­
bie swój sen i nie odezwała się.

Stali znów obok siebie, ramię przy ramie­
niu, oparci o poręcz, jak nieraz już podczas 
tej długiej podróży. Tym razem jednak stali 
w milczeniu. Przed nimi leżała nowa ziemia, 
oczekiwała i przyzywała ich. Staną na niej 
i drogi ich rozejdą się, być może, na zaw­
sze.
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Tu, na Dalekiej Północy, w mieście, obok 
którego pływają jeszcze stada fok. nie tylko 
kursowały autobusy, ale był hote) ze wszyst­
kimi wygodami. Olga zdążyła zaledwie wziąć 
kąpiel i trochę odpocząć gdy zapukano do no- 
koju. Drgnęła zaskoczona: włożyła pantofelki 
na wysokich obcasach w których była wyższa 
i przystojniejsza jeszcze i poszła otworzyć 
drzwi.

W przedpokoju stał przysadzisty, bardzo 
smagły człowiek o dużej głowie i łagodnych 
rysach twarzy. Obok niego stała młoda ko­
bieta w sportowym kostiumie i w małej cza­
peczce na pięknych włosach.

— Czy pani jest żoną doktora Arżanowa? — 
spytał mężczyzna niskim barytonem i nie 
czekając na zaproszenie wszedł do pokoju i 
rcyclągnał krzepką dłoń. — Nazywam się Pla­
ton Łogunow. jestem inżynierem, a ta pani — 
wskazał swo.ia towarzyszkę — to żona nasze­
go głównego buchaltera, Pawa Romanowna 
Priachina. Przysłał nas do pani doktór Arża- 
now. Co prawda, powiedział tylko, że pani 
oczekuje i bardzo się niepokoi, ale wzięliśmy 
sami inicjatywę w swoje rece.

(Dalszy ciąg nastąpi) '

W Stargardzie otwarte zo- 
staje pierwsze na Pomorzu Za 
chodnim liceum ped-agoglczne 
typu wychowania fizycznego.

W bieżącym roku otwarte zo 
stają dwie klasy I-sze żeńskie 
i męskie oraz klasa II-ga koe­
dukacyjna.

Warunkiem przyjęcia do kła 
sy I jest ukończenie 7-miu 
klas szkoły, do kl. II ukończe­
nie 8 kl. szkoły podstawowej. 
Kandydaci muszą osiągnąć mi 
nima w biegach, skokach i rzu 
tach. oraz przejść szczegółowe 
badanie lekarskie.

Padania przy muje- Dyrek­
cja Liceum Pedagogicznego 
TPD Stargard, ul. Szkolna 2.


